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Jest nas
32 miliony

Jesteśmy już 32-milionowym 
narodem. Jak obliczył Głów­
ny Urząd Statystyczny stało 
się to właśnie dziś, 16 wrześ­
nia. Przy tej okazji redaktor 
pAP — Tadeusz Walat przy ta 
cza kilka interesujących da­
nych historycznych.

10 milionów ludności osią­
gnęła Polska w połowie XVII 
w., a w wiek XX weszła z licz 
bą’ 25 min mieszkańców. Dru­
ga wojna światowa przeszko­
dziła w przekroczeniu liczby 
35 min mieszkańców. W wyni­
ku terroru okupanta i działań 
wojennych zginęło 6.028 tys. 
obywateli.

W 1945 r. liczyła Polska — 
niespełna 24 min ludności. 
Dwudziesty piąty milion zos­
tał przekroczony w 1950 r., 
trzydziesty — w 1961 r. w 1970 
r. ma nas być blisko 33,5 min, 
a w 1980 r. — 37,5 min.

Mężczyzn jest obecnie o 900 
tys. mniej niż kobiet. Prawie 
14 min obywateli urodziło się 
po wojnie.

Polska jest siódmym w Euro 
pie państwem, jeśli chodzi o 
liczbę mieszkańców. Wyprze­
dzają nas: ZSRR, NRF, Wielka 
Brytania, Włochy, Francja i 
Hiszpania. (PAP)
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Prof. Tadeusz Wroński otwiera inauguracyjne posiedzenie mię­
dzynarodowego Sądu Konkursowego w sali Muzeum Instrumentów 

Muzycznych.• Bombardowania „strefy zdemilitaryzowanej" 
• Bilans walk partyzanckich NFW Wietnamu płd.
Wielkie amerykańskie bombowce „B-52” bombardowały 

w. „strefę zdemilitaryzowaną”. Rzecznik amerykański 
oświadczył — jak pisze korespondent Reutera — że w pią­
tek rano dokonano 3-krotnych nalotów bombardujących na 
eyeny na północ od artyleryjskiej bazy „marines” w Con 

Thien, położonej przy strefie
Naloty te odbyły się w kil­

ka godzin po całej serii arty­
leryjskich rakietowych i moź­
dzierzowych ataków wyzwoleń

W sprawie repatriacji

Izrael lekceważy nadal 
uchwalę Rady Bezpieczeństwa

Przeszło 3.700 uchodźców jordańskich, którzy otrzymali od 
władz izraelskich zgodę na powrót do kraju po zakończeniu 
terminu repatriacji wyznaczonego przez Izrael na dzień 31 
sierpnia, nie może powrócić do swych domów.
Oficjalny delegat jordański 

zdemaskował to pociągnięcie 
władz izraelskich, które usiło­

Marszałek M. Spychalski 
rozpoczął wizytą w Belgii
Specjalny korespondent 

PAP red. Klimas donosi z Bru­
kseli:

W dniu 15 bm. Marszałek 
Polski, minister obrony naro­
dowej PRL Marian Spychalski, 
przybył do Brukseli z 6-dnio- 
wą oficjalną wizytą na zapro­
szenie ministra obrony naro­
dowej Belgii, Charles Poswic- 
ka, który, jak wiadomo, w sty 
czniu ub. roku odwiedził nasz 
kraj.

W podróży ministrowi Spy­
chalskiemu towarzyszą: wice­
minister obrony narodowej i 
szef sztabu generalnego Woj­
ska Polskiego, gen. dywizji 
Wojciech Jaruzelski, dowódca 
VI Pomorskiej Dywizji Powie 
trzno-Desantowej, gen. bryga­
dy Edwin Rozłubirski i szef ga 
binetu ministra obrony naro­
dowej, płk dyplomowany dr 
Zygmunt Zieliński.

Po uroczystości powitania 
na lotnisku, min. Spychalski 
udał się do zabytkowego pała­
cyku Val Duchesse, oddanego 
na rezydencję polskiego gościa 
na czas jego pobytu w Belgii.

O godz. 12 u stóp „kolumny 
kongresowej”, wzniesionej w 
1850 roku na cześć proklamo­
wania konstytucji niepodległej 
Belgii, gdzie mieści się grób 
nieznanego żołnierza, Marsza 
lek Spychalski złożył wieniec 
białych i czerwonych gożdzi-

wały przedstawić je jako „gest 
humanitaryzmu”. Oświadczył 
on, że wszyscy ci uchodźcy nie 
skorzystali z prawa powrotu w 
ustalonym terminie tylko dla­
tego, ponieważ wydano im zez 
wolenia na powrót tylko jako 
poszczególnym osobom, a nie 
jako rodzinom. Władze izrael­
skie nie wydając zezwolenia 
na repatriację temu lub inne­
mu członkowi rodziny zmusiły 
pozostałych do rezygnacji z 
powrotu.

W swym oświadczeniu dele* 
gat jordański ponownie pod­
kreślił, iż Izrael poważnie na­
ruszył uchwałę Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie repatriac­
ji uchodźców wprowadzając 
różnego rodzaju ograniczenia, 
podczas gdy uchwała nie ogra­
nicza czasu repatriacji ani nie 
ogranicza liczby repatriantów.

zdemilitaryzowanej.
czych sił wietnamskich na od­
działy amerykańskie w pobli­
żu tej strefy. W wyniku ata­
ków zginęło 15 marines i 58 zo 
stało rannych.

Korespondent Reutera stwier 
dza, że amerykańskie oddziały 
IX Dywizji Piechoty, które do 
konały ataku w delcie rzeki 
Mekong, w miejscu gdzie w 
środę stoczyli zaciętą walkę z 
siłami wyzwoleńczymi (o 70 
km na południowy zachód od' 
Sajgonu) znalazły się pod o- 
strym ostrzałem partyzantów.

Izba Handlowa Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
zaprotestowała przeciwko bom 
bardowaniu przez amerykań­
skie samoloty portu Cam Pha 
oraz gęsto zaludnionych dziel­
nic Hajfongu. Oświadczenie 
Izby Handlowej stwierdza, że 
bombardowania te stanowią 
brutalne naruszenie suweren­
ności i terytorialnej integral­
ności DRW, zamach na wol­
ność żeglugi i handlu, naruszę 
nie prawa międzynarodowego.

Misja Narodowego Frontu 
Wyzwolenia Wietnamu płd. 
rozpowszechniła w czwartek 
wśród dziennikarzy komunikat 
zawierający bilans walk pro­
wadzonych przez siły wyzwo-

leńcze w sezonie suchym od 
października 1966 r. do kwiet­
nia 1967 r. W okresie tym za­
dano agresorowi ciężkie stra­
ty. Wyeliminowano z walk 
175 tys. żołnierzy nieprzyjaciel 
skich, w tym 70 tys. Ameryka 
nów. Zestrzelono lub zniszczo­
no na ziemi 1800 samolotów. 
Patrioci zniszczyli także 1785 
pojazdów pancernych oraz 
2.200 samochodów wojsko­
wych.

W sezonie suchym patrioci 
m. in. zatopili 100 rzecznych 
jednostek wojskowych, znisz­
czyli 340 dział, 31 lokomotyw 
i 60 wagonów, wysadzili w po­
wietrze 270 mostów. (PAP)
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Radziecko-włoskie 
porozumienie

piątek podpisano w Moskwie

Największa 
konfrontacja lutnicza świata

Otwarcie III Międzynarodowego Konkursu 

Lutniczego im. H. Wieniawskiego

Biała Sala Prezydium RN Poznania zgromadziła wczoraj 
członków Sądu Konkursowego III Międzynarodowego Kęn" 
kursu Lutniczego im. H. Wieniawskiego, przedstawicieli 
władz partyjnych i administracyjnych, poznańskiego świata 
muzycznego, prasy, radia i telewizji. W imieniu przewodni­
czącego Prezydium RN, mieszkańców miasta i Sekretariatu 
Konkursów powitała ich przewodnicząca Sekretariatu Wła­
dysława Klawiter otwierając uroczyście największą konfron-
tację lutniczą na święcie.
„Szczególnie serdecznie wi­

tam — powiedziała W. Klawi- 
ter — członków Sądu Konkur-

Fragment uroczystości 
III Międzynarodowego

otwarcia 
Konkursu

Lutniczego im. H. Wieniawskie­
go. Przemawia przewodnicząca 
Sekretariatu Konkursów Włady­

sława Klawiter.
Fot. (2) — K. Przychódzkl1-ZSRR, 2-KRD, 3-NRF, 4-Pclska

Zawody finałowe otrzymały piękną uroczystą oprawę. O godz. 
19-tej przy dźwiękach orkiestry wojskowej garnizonu kijowskiego 
wkrocąyły na stadion reprezentacje państw walczących w finałach 
o Puchar Europy. W loży honorowej zasiadł prezes międzynarodo­
wej federacji lekkoatletycznej markiz Exeter. Małe dziewczynki i 
chłopcy ubrani w ludowe stroje ukraińskie wręczyli zagranicznym 
ekipom, wiązanki kwiatów i olbrzymie kosze owoców.

sowego z profesorem Tadeu­
szem Wrońskim, jurorów z 
Czechosłowacji, Francji, Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Szwecji, Włoch i

Związku Radzieckiego. Witam 
serdecznie polskich jurorów, a 
wśród nich profesor Irenę Du-
biską i 
Umińską. 
Konkurs

profesor Eugenię
Międzynarodowy

Lutniczy, noszący
imię wielkiego wirtuoza i kom 
pozytora polskiego, a także 
świetnego znawcy skrzypiec 
Henryka Wieniawskiego odby­
wa się w naszym mieście po
raz trzeci 
dziesięciu 
Muzeum 
zycznych 
rzyszenia

w ciągu ostatnich 
lat. Tu bowiem w 
Instrumentów Mu- 

przy pomocy Stowa- 
Polskich Artystów

Potem minister Spychalski 
został przyjęty przez premie­
ra Belgii p. Van den Boeynan- 
tsa, przez przewodniczącego 
Izby Reprezentantów A. Van 
Ackera oraz złożył wizytę mi­
nistrowi spraw zagranicznych 
P- Karmelowi.

W tym samym dniu Marsza­
lek Polski zwiedził Królewską 
Szkołę Oficerską, a także Kró­
lewskie Muzeum Armii i Histo 
rń Wojskowości, zatrzymując 
S1S dłużej w sali zawierającej 
Pamiątki polskie, m. in. z okre 
su po powstaniu 1830 r. (PAP)

®ePesia z Polski

Święto narodowe Meksyku
Z okazji święta narodowe- 

I? Meksyku, przypadającego 
dniu 16 bm., przewodniczą- 

V Rady Państwa Edward 
t , ab. wystosował depeszę gra 

/acyjną d0 prezydenta Sta- 
ow Zjednoczonych Meksyku 

^ustavo Diaza Órdaza. (PAP)

porozumienie o współpracy Związ­
ku Radzieckiego i Włoch w dzie­
dzinie naukowych badań rolni­
czych. Porozumienip przewiduje 
szeroką wymianę delegacji, infor­
macji naukowych, rodzajów na­
sion itp.

Wyrok na zbrodniarza
Na karę sześciu lat i sześciu 

miesięcy ciężkiego więzienia zo­
stał skazany przez sąd przysięg­
łych w Stuttgarcie dr Albert Wid- 
mann, oskarżony o udzielenie po­
mocy w morderstwach. Sąd uznał, 
że Widmann przyczynił się do za­
mordowania przeszło 4 000 osób.

Albert Widmann był głównym 
chemikiem w instytucie krymina­
listyki urzędu policji kryminal­
nej Rzeszy. Przyczynił się on wy­
datnie do skonstruowania samo­
chodów przystosowanych do u- 
śmiercanla spalinami.

Przed wyborami w ONZ
Według panującej w ONZ opinii, 

przypadające w tym roku wybo­
ry niestałych członków Rady Bez­
pieczeństwa odbędą się bez więk­
szych komplikacji. Przewiduje się, 
że Algieria i Senegal wejdą na 
miejsca zajmowane obecnie przez 
Mali i Nigerię, Węgry zastąpią 
Bułgarię, a Pakistan Japonię. W 
grupie państw latynoamerykań­
skich Paragwaj zajmuje miejsce 
Argentyny.

Samotny rejs
Przedstawiciel amerykańskiej 

straży przybrzeżnej podał, że sa­
motny 74-letni żeglarz William 
Willis przepłynął już ponad poło­
wę trasy wiodącej przez Atlantyk. 
Przed 77 dniami opuścił on Nowy 
Jork z zamiarem dotarcia do W. 
Brytanii.

W chwilę potem na stadionie po 
zostały tylko uczestniczki biegu na 
80 ppł. a wśród nich reprezentant 
ka Polski Teresa Sukniewicz. Roz­
poczęła ona bieg w świetnym sty 
lu. Na pierwszych dwóch płotkach 
była w czołówce, potem systema­
tycznie zaczęła jednak zostawać w 
tyle.

Wspaniale walczyła reprezentant 
ka Polski Daniela Jaworska, która 
od pierwszej kolejki objęła prowa 
dzenie. Rzut oszczepem odbywał 
się z wiatrem. Jego ostre podmu­
chy sprawiały, że oszczepy wyczy­
niały w powietrzu niezwykłe cu­
da, koziołkując i lądując czasami 
na odległości 30 m. Jedynie oszczep 
jaworskiej szybował wysoko w 
powietrzu, za każdym razem lądu 
jąc w granicach 55 m. Seria Polki 
była doskonała, z rezultatem 56,88 
wyprzedziła Koloskę (NRF). A oto 
seria polskiej zawodniczki: 54,14, 
56.88, 54,92. 56,74. 55,38, 51,32.

Irena Kirszenstein była niepoko 
nana. To był pracowity dzień dla 
pani Ireny, bowiem w ciągu 2 go 
dżin musiała startować w trzech 
konkurencjach — 100 m, 200 m i 
4 x 100 m. Niestety, w sztafecie na 
wet wielki talent Kirszenstein nie 
pomógł. Nasz zespół startujący w 
składzie: Koczwara, Styranka, Suk 
niewicz. Kirszenstein zajął osta­
tnie szóste miejsce. Nie na wiele 
przydał się szaleńczy pościg Kir­
szenstein za przeciwniczkami, któ 
re były 25 m w przedzie. Rekor- 
dzistka świata kończyła bieg na 
ostatniej pozycji.

Najbardziej dramatycznymi kon 
kurencjami zawodów kobiet były 
biegi na 400 m i 800 m. Konkuren­
cje te rozgrywano przy ogłuszają

L. Breżniew 
przyjął T. Źiwkewa

Agencja TASS frodaje, że w 
dniu 15 września w Komitecie 
Centralnym KPZR odbyło się 
spotkanie sekretarza general­
nego KC KPZR, Leonida Breż 
niewa z pierwszym sekreta­
rzem KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, przewodniczą 
cym Rady Ministrów LRB, To- 
dorem Żiwkowem. (PAP)

cym dopingu publiczności, wśród 
której wyróżniała się 300-osobowa 
grupka Polaków, przybyła do stoli 
cy Ukrainy z wycieczką Juventu- 
ru. 400 m rozpoczęło się dla na­
szej reprezentantki — Czesławy 
Nowakowej wręcz fatalnie. Po 
pierwszej połowie dystansu była 
bodajże na ostatniej pozycji. Do­
piero ną 60 m przed metą ruszyła 
do walki, wyprzedzając zawodnicz 
ki NRD i NRF. Wiele emocji do­
starczył publiczności bieg na 80f 
m. — Piękną i zaciętą walkę do 
ostatnich metrów, rzadko ogląda­
ną na stadionach stoczyła repre­
zentantka Polski — Danuta Sobie- 
ska. Odniosła ona wspaniały suk­
ces, zajmując drugie miejsce z re 
zultatem 2.07,0.

Na Sobieskiej skończyły się o- 
siągnięcia naszych reprezentantek 
w kijowskim finale. Koczwara 
(skok w dal), Ciarkowska (pchnie 
cie kulą), Wojtczak (rzut dyskiem), 
Zielińska (skok wzwyż) wywalczy­
ły dla Polski niewiele punktów. W 
rezultacie zespół nasz zajął w dru 
gim Pucharze Europy czwarte

Dokończenie na str. 5

W Brnie

Złoty medal 
dla polskich obrabiarek

Na międzynarodowych tar­
gach w Brnie nowoczesny ze 
spół obrabiarkowy do kół zę­
batych, dzieło Centralnego 
Biura Konstrukcji Obrabia­
rek w Pruszkowie, otrzymał 
złoty medal.

W tym roku przyznano 32 
złote medale, z czego gospo­
darze otrzymali 16, NRD — 2, 
Polska, Jugosławia, Węgry i 
ZSRR — po jednym- Kraje 
kapitalistyczne otrzymały 10 
medali. (PAP)

Kirszenstein wygrywa bieg na 100 m.
CAF — telefoto
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Lutników zainicjowano w fo­
ku 1956 ruch, zmierzający do 
przywrócenia lutnictwu pol­
skiemu rangi jaką osiągnęło 
ono niegdyś w świecie dzięki 
szkole krakowskiej feprezento 
wanej przez Dobruckiego. Gro 
bliczów, Głazowskiego, Prze­
worskiego i Jakubowskiego... 
W tym roku na III Konkursie 
Lutniczym możliwość konfron­
tacji jest niespodziewanie wiel 
ka. Spotkało się tu bowiem 
155 najpiękniejszych instru­
mentów przedstawionych przez 
lutników z 20 państw”.

Z kolei przemówił przewod­
niczący jury prof. Tadeusz 
Wroński, wyrażając swoją ra­
dość z powodu spotkania po­
nownie w murach Poznania 
dobrych znajomych z poprzed­
nich konkursów i nadzieję, że 
jak dotychczas podczas wszy­
stkich konkursów Wienia­
wskiego — czyste, szlachetne 
idee oraz harmonia w pracy 
jury znajdą swój wyraz.

Włodzimierz Kamiński, pre­
zes SPAL stwierdził, że Kon­
kurs to nie tylko wielkie świę 
to dla polskich lutników, ale i , 
próba sił, sprawdzian ich po­
tencjału twórczego.

W imieniu zagranicznych 
członków jury przemówił 
Leandro Bisiach z Włoch, u- 
czestniczący w poznańskim 
konkursie już po raz trzeci, 
znakomity lutnik mediolański, 
autorytet europejski. Podkre­
ślił on, że Poznań jest obecnie 
miejscem gdzie spotykają się 
wszystkie szkoły lutnicze i 
gdzie popularyzacja sztuki lut 
niczej ma szczególne warunki.

Bezpośrednio po uroczystości 
otwarcia Sąd Konkursowy 
zebrał się w swojej siedzibie 
— Muzeum Instrumentów Mu­
zycznych na Starym Rynku — 
dla odbycia inauguracyjnego 
posiedzenia. Wybrano na nim 
zastępcę przewodniczącego ju­
ry (Leandro Bisiach) oraz se­
kretarza jury (Eugeniusz Go­
siewski) i przystąpiono do dys 
kusji nad regulaminami, 
zaakceptowaniem nagród zgło­
szonych przez instytucje oraz 
udziałem obserwatorów.

Wieczorem w salach Bazaru 
członkowie Sądu Konkursowe 
go, przedstawiciele poznańskie 
go świata muzycznego podej­
mowani byli przez Stowarzy­
szenie Polskich Artystów Lut­
ników oraz Sekretariat Między 
narodowych Konkursów im. 
H. Wieniawskiego, (ms)



Dodatkowe fundusze
na aparaturę dla lecznictwa

I „Bomba Loba!iowa“ dla Poznania |

Powszechnie odczuwany jest niedostatek wyposażenia za­
kładów służby zdrowia w nowoczesny sprzęt medyczny. 
Fundusze przeznaczone na ten cel nie wystarczają na po­
krycie potrzeb. Dlatego też ostatnio uchwałą KERM przy­
znane zostały dodatkowe fundusze w wysokości 23,5 min. zł. 
Dodatkowe fundusze w przeważającej mierze (170 min. zł) 
rozdysponowane będą między ośrodki lecznictwa terenowego.
Dzięki wzrostowi tegorocz­

nych funduszów na sprzęt me 
dyczny zakupionych zostanie 
szereg nowoczesnych urządzeń 
dla szpitali. Znajdzie się wśród 
nich m. in. 170 aparatów do 
narkozy z Czechosłowacji, 400' 
cieplarek dla wcześniaków. 
Za kwotę ponad 10 min. zł za­
kupione zostaną urządzenia ste 
rylizacyjne, głównie dla nowo 
otwieranych szpitali. Sprowa­
dzonych zostanie także kilka 
aparatów rentgenowskich wy­
sokiej klasy dla klinik i szpi­
tali wojewódzkich. Nadejdzie

Inauguracja koncertów 
„Warszawskiej Jesieni'1

Koncert orkiestry Filharmo­
nii Narodowej pod dyrekcją 
Witolda Rowickiego zainaugu­
ruje w sobotę wieczorem w sa 
li FN XI Międzynarodowy Fe 
stlwal Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień”.

W okresie od 16 do 24 bm. 
festiwalową publiczność ocze­
kuje 17 różnego rodzaju im­
prez muzycznych — koncertów 
symfonicznych i kameralnych, 
przedstawień operowych. Ich 
program wypełnią 74 kompo­
zycje. z czego 9 to prawyko­
nania światowe, a 45 — pol­
skie. Wśród prawykonań znaj­
dą się utwory młodych pol­
skich kompozytorów — Zbig­
niewa Rudzińskiego, Zygmun­
ta Krauzeso. Wojciecha Kila­
ra. Henryka M. Góreckiego i 
in. (PAP)

Konferencja „okrągłego stołu" 
zakończyła obrady w Warszawie

W piątek zakończyły się w Warszawie 4-dnipwe obrady 
międzynarodowej konferencji „okrągłego stołu”, zorganizo­
wanej przez Biuro Informacji Publicznej ONZ. W gronie 
przedstawicieli instytucji propagandowych oraz ONZ i jej 
agend przedyskutowano sprawy związane z informowaniem 
opinii publicznej o działalności ONZ na polu gospodarczym i 
społecznym.
Konferencji, zorganizowanej 

w związku z 20-leciem euro­
pejskiej komisji gospodarczej 
ONZ, przewodniczył zastępca 
sekretarza generalnego ONZ 
do specjalnych spraw politycz 
nych — Jose Rolz-Bennett.

W ostatnim dniu obrad głos 
zabrali wyłącznie dziennika­
rze i wydawcy. zgłaszając 
przedstawicielom ONZ i jej 
agend swe postulaty dotyczą­
ce ulepszenia współpracy w 
zakresie informacji o działal­
ności gospodarczej i społecz­
nej ONZ. (PAP)

Nota 
rządu chińskiego
Rząd chiński wystosował noty 

protestacyjne do rządów Birmy 
i Cejlonu. Pierwsza z tych not 
przekazana przez ambasadę chiń­
ską w Birmie ministerstwu spraw 
zagranicznych tego kraju 12 wrze­
śnia br. protestuje przeciwko re­
presjom wobec obywateli narodo­
wości chińskiej. Nota przekazana 
przez ambasadę chińską w Kolom- 
bo, wyraża oburzenie z powodu 
„potajemnych powiązań rządu 
Cejlonu z kliką czangkajszekow- 
ską”. (PAP)

* W Minikowie zapalił się dom 
gospodarczy. Natychmiastowa in­
terwencja Straży zlikwidowała 
niebezpieczeństwo.

* Na ul. Ostrowskiej samochód 
bagażowy wpadł na stojący auto­
bus linii nr ,54”. Kierowca ba­
gażówki, Kazimierz L. oraz pasa­
żer. Władysław G. odnieśli po­
ważne obrażenia.

* Motocyklista Józef M., wy­
jeżdżając sood znaku „stop” na 
ul. Starołeckiej, wpadł pod 
tramwaj linii nr „13”. Pasażer — 
Władysław W. został wyrzucony 
na torowisko. Poważnie nnturbo- 
w^nc^o odwieziono do sznitala.

★ W Szczepankowie 16-letni Je- 
rrv p. snadł z drzewa, doznając 
-ł-"~'ania kręgosłupa, (za) 

ponadto unikalna aparatura 
dla zakładów i ośrodków ba­
dawczych.

W związku z tworzeniem w 
Polsce sieci ośrodków reani­
macji, poważne kwoty przezna 
cza się również na ten cel. Za 
kupiono w Danii (pierwsze te­
go rodzaju u nas) — 2 „izby 
reanimacyjne” dla szpitali. 
Każda z nich (koszt ok. 1 min 
zł) składa się z 8-łóżkowego 
kompletu z pełnym, najnowo­
cześniejszym wyposażeniem 
do reanimacji i ciągłej obser­
wacji chorego znajdującego się 
w stanie bezpośredniego zagro 
żenią życia. Ogółem na apara­
turę dla ośrodków reanimacyj 
nych przeznacza się w br. ok. 
4 min zł. Będzie to głównie 
import z Danii i Włoch.

Lecznictwo onkologiczne 
wzbogaci się o nową placówkę 
leczenia kobaltem. Jeszcze w 
br. sprowadzona zostanie z

Gorące lato 67“ nie skończyło się

Nowe demonstracje
w getcie murzyńskim w Chicago

Chicago stało się w tych dniach znowu widownią gwał­
townych incydentów murzyńskich. Doszło tam do krwawych 
starć policji z demonstrującą ludnością murzyńską. W czwar 
tek, 14 br. tłum złożony z młodzieży murzyńskiej obrzucił 
kamieniami wozy policyjne i funkcjonariuszy policji w po­
bliżu jednej z wyższych uczelni tego miasta.

Niewolnicze posłuszeństwo 

nie przynosi nam nic dobrego

Poseł labourzystowski 
o współpracy USA-W. Brytania

Decyzja Izby Reprezentan­
tów USA, która uniemożliwia 
W. Brytanii, wbrew zawar­
tym umowom o wzajemnym 
zakupie sprzętu wojskowego, 
sprzedaż trałowców flocie ame 
rykańskiej, wywołała duże po­
ruszenie w kołach politycz­
nych i gospodarczych Londy­
nu — donosi londyński kores­
pondent PAP red. Boniecki.

Korespondenci brytyjscy w 
Waszyngtonie niemal jedno­
myślnie stwierdzają, że na de­
cyzję dyskryminującą W. Bry 
tanię, dla której sprzedaż tra­
łowców miała stanowić częścio 
we wyrównanie zakupu w 
USA 50 samolotów typu F-lll, 
wpłynęło niewątpliwie pogłę­
biające się poczucie izolacji 
USA, wywołane dalszym grzę- 
źnięciem w wojnę wietnam­
ską.

Wiele komentatorów stwier­
dza, że wydarzenie to dowiod­
ło, iż „specjalne stosunki” mię 
dzy USA i W. Brytanią spro­
wadzają się w praktyce do 
jednostronnego podporządko­
wania polityki brytyjskiej poli 
tyce USA.

Na konferencji prasowej zor 
ganizowanej po powrocie z 
USA, łan Mikardo w imieniu 
grupy posłów reprezentują­
cych lewe skrzydło Labour 
Party, stwierdził, że decyzja 
kongresu jest jeszcze jednym 
dowodem świadczącym o ko­
nieczności przeciwstawienia 
się W Brytanii amerykań­
skiej polityce w Wietnamie. 
„Nawet niewolnicze posłuszeń 
stwo — powiedział Mikardo — 
nie przvnosi nam nic dobre­
go”. (PAP)

NRF tzw. „bomba kobaltowa” 
dla Wojewódzkiego Ośrodka 
Onkologicznego w Poznaniu. 
Jej uruchomienie uzależnione 
będzie od zakończenia budowy 
odpowiednich pomieszczeń.

PAP

Palna kat Polaków

Incydent wydarzył się po 
wiecu zorganizowanym przez 
studentów murzyńskich na 
znak protestu przeciwko bru­
talnemu zachowaniu się poli­
cji. Dwa dni temu funkcjona­
riusze policji dotkliwie pobili 
18-letnią Murzynkę w czasie 
podobnego wiecu zorganizowa 
nego w getcie murzyńskim w 
Chicago.

W wyniku krwawego star­
cia między młodzieżą murzyń­
ską a policją 3 policjantów zo­
stało rannych. Odwieziono ich 
do szpitala. Otrzymali oni ra­
ny od kamieni i cegieł. Obra­
żenia cielesne doznało także 
kilku cywilów.

Na miejsce incydentu przy­
było kilkudziesięciu policjan­
tów z zamiarem przerwania de 
monstracji zorganizowanej 
przed gmachem szkolnym.

W czwartek prezydent 
Johnson przemawiał na zjeż- 
dzie międzynarodowego zrze­
szenia szefów policji w Kan­
sas City w stanie Missouri. 
Johnson podkreślił m. in., że 
odpowiedzialność za utrzymy­
wanie spokoju w kraju po­
noszą miejscowe władze, i że 
rząd federalny nie może za­
pobiegać zamieszkom w wiel­
kich miastach.

Jeżeli chodzi o trwające w 
tych wielkich miastach zaj­
ścia, na tle walki o prawa 
obywatelskie i o zlikwidowa­
nie nierówności społecznych, 
to — zdaniem prezydenta — 
ludność murzyńska pada o- 
fiarą „zatrutej propagandy”. 
Koła Białego Domu wyjaśni­
ły później, że mówiąc to — 
Johnson miał na myśli rów­
nież białych obywateli, odma 
wiających Murzynom równo­
uprawnienia i stosujących 
tym celu przemoc. (PAP)

W

Pierwsze „gaudeamus" 
w tysiącletnim Płocku

Do grona ośrodków uczelnia 
nych w kraju wszedł od 15 
września mazowiecki Płock. W 
murach 1000-letniego grodu za 
brzmiało studenckie „Gaudea­
mus igitur”, inaugurujące pier 
wszy rok nauki najmłodszej w 
kraju wyższej uczelni techni­
cznej. / ‘ '

Pierwszy rok pracy na stu­
diach dziennych rozpoczęło 63 
słuchaczy wydziału inżynierii 
budowlanej — na razie jedy­
nego wydziału płockiej uczel­
ni, działającej jako filia Poli-. 
techniki Warszawskiej. (PAP)

Prezydent de Gaulle 
odwiedzi Jugosławie
Minister M. Nikezic został 

przyjęty w piątek w Pałacu 
Elizejskim przez prezydenta 
de Gaulle’a.

Min. Nikezic zakomuniko­
wał dziennikarzom, że prze­
kazał prezydentowi de Gaul- 
le’owi prośbę prezydenta Ti- 
to, by złożył wizytę w Jugo-r 
sławii. Prezydent de Gaulle 
przyjął zaproszenie. (PAP)

W Domu Kultury Zakładów Radio 
wych im. M. Kasprzaka w War­
szawie na Woli trwa wystawa pn. 
„Heinz Reinefarth - kat Warsza­
wy”. Na wystawie zgromadzono 
wiele dowodów zbrodniczej dzia­
łalności SS-Gruppenfuehrera i ge 
nerała policji. W sierpniu 1944 r., 
na rozkaz Himmlera dowodził on 
grupą bojową, która wymordo­
wała 40 tys. powstańców i lud­
ności cywilnej z Woli. Przedtem 
zaś swą zbrodniczą działalność 

uprawiał w Wielkopolsce.
Fot. — CAF

Targi Krajowe

Towary za miliard zł z rąk inwalidów
Wczoraj odbyła się pierw­

sza konferencja prasowa wy­
stawców, których prezentuje 
Związek Spółdzielni Inwali­
dów.

Wiceprezes Związku — mgr 
Edward Perskiewicz poinfor­
mował dziennikarzy o obecnej 
sytuacji spółdzielczości inwa­
lidzkiej. Podkreślił on uprzy­
wilejowanie, jakie zakłada u- 
chwała Rady Ministrów z ma­
ja br. dla pracy inwalidów. 
Uchwała określa m. in. asorty 
ment wyrobów, które z uwagi 
na dogodność produkcji otrzy­
mują inwalidzi do wyłącznego 
produkowania; Rada Mini-

Po „szczycie" OJA

Korespondenta z Kmszasy
Specjalny wysłannik PAP 

red. T. Pasierbiński donosi:
W czwartek zakończyły się 

tu czterodniowe obrady afry­
kańskiego szczytu. Miejscowa 
prasa, radio i telewizja oce­
niają je jako „realistyczne”. 
Upłynęły one pod znakiem sze­
roko deklarowanej jednomyśl­
ności i gotowości do współ­
pracy na rzecz wyzwolenia 
Afryki spod wszelkiej obcej 
dominacji. Konferencja po­
twierdziła konieczność ścisłe­
go przestrzegania zasad przy­
jętych w karcie OJA: niein­
gerencja, poszanowanie inte­
gralności i suwerenności tery­
torialnej, pokojowe rozstrzy­
ganie sporów, potępienie dzia­
łalności wywrotowej, polityka 
niezaangażowania.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę na rezolucje dotyczące 
pokojowego rozwiązania kon­
fliktów między państwami 
OJA czy w łonie tych państw 
(Nigerii, sporu między Gwineą 
a Wybrzeżem Kości Słoniowej) 
oraz udzielenia pomocy pań­
stwom członkowskim (Kongu- 
Kinszasie, ZRA).

Na konferencji dominowali 
politycy z krajów umiarkowa-
nych konserwatywnych.
Fakt, że doszło do zwołania 
konferencji i to w stolicy tak 
ważnego w Afryce a zarazem 
niespokojnego kraju jak Kon­
go, należy ocępić pozytywnie. 
Czwarty szczyt świadczy o oso­
bistym sukcesie Mobutu i mi­
mo wszystko może stanoWić 
.krok naprzód w umacnianiu 
OJA. (PAP)

0 600.000 więcej niź przed rokiem

1.800000 ton nawozów 
na Jesienne siewy

Jak informuje ORS „Samopomoc Chłopska”, gminne spół­
dzielnie zgromadziły w sklepach i magazynach na jesienne 
zaopatrzenie wsi blisko 1.800 tys. ton nawozów. W porówna­
niu z rokiem ub. oznacza to zwiększenie dostaw o 600 tys" 
ton.
Największy wzrost nastąpił 

w nawozach potasowych. We 
wrześniu gminne spółdzielnie 
dysponowały 630 tys. ton, pod 
czas kiedy rok temu było ich 
377 tys. ton. Nawozów azoto­
wych zgromadzono 463 tys. 
ton, tj. o 56 tys. ton więcej. 
Zwiększyły się również dosta­
wy wapna nawozowego — jest 
to o 116 tys. ton więcej niż w 
ub. roku. Nieco mniejsze są

Ciekawe wydawnictwo 
o Kościuszce

Ziemia Wielkopolska pierw­
sza oddała hołd Tadeuszowi 
Kościuszce. Już w roku 1818 w 
Objezierzu pod Obornikami 
społeczeństwo usypało kopiec. 
W Krakowie powstał 2 lata 
później. Poznań jest jednym z 
trzech miast, które w okresie 
międzywojennym uczciło pa­
mięć Naczelnika pomnikiem.

Te wszystkie nieznane do­
tychczas szczegóły udostępnio­
ne zostały szerszemu ogółowi 
w nowym wydawnictwie, któ­
re ukaźe się w najbliższych 
dniach. Książkę wydaje — w 
ramach Biblioteki Kroniki 
Miasta Poznania — Wydawnic 
two Artystyczno-Graficzne. 
Teksty opracowali Henryk Ką 
dzieła i Marian Olszewski. 
Przygotował graficznie Zbig­
niew Kaja. Opiniował prof. dr 
Jerzy Topolski. Ciekawe nie­
znane teksty zaopatrzone są w 
liczne ilustracje oraz fotogra­
fie. (jk) 

strów zapewnia też im duże 
możliwości kooperacji z prze­
mysłem oraz środki na dosto­
sowanie stanowisk pracy do ro 
dzajów kalectwa.

Problem jest wagi niemałej: 
od kilku lat komisje lekarskie 
wydają rocznie ponad 90 000 
orzeczeń o inwalidztwie. Jed­
na trzecia tych inwalidów o- 
trzymuje później skierowania 
do pracy, z czego większość za 
trudniana jest w spółdziel­
niach inwalidzkich. Dzisiaj jest 
ich 401, zatrudniają 128 000 po 
szkodowanych, ich całoroczna 
działalność gospodarcza wyra­
ża się wartością 14 mld zł, z 
czego znaczną część stanowią 
towary rynkowe.

Obecnie inwalidzi wzięli na 
produkcyjny warsztat problem 
obuwia ochronnego, dla ko­
biet, dla wybranych grup pra­
cowniczych oraz lekkie panto­
fle dla młodzieży szkolnej. Re­
zultaty tego będą widoczne na 
tych Targach, wystawione bę­
dą bowiem nowe wzory takie­
go obuwia.

W „Jesieni-67” weźmie u- 
dział 150 spółdzielni, które za­
zwyczaj sprzedają tu ponad 
połowę swojej produkcji. Tym 
razem wystawionych będzie po 
nad 8 500 wyrobów o łącznej 
wartości — miliard złotych.

(zs)

Powódź

CAF - telefoto

Dzisiejszy serwis Informocyl*1! 
ooracował Olaierd Błażewicz

na "bolnipn Śląsku 
Na zdjęciu: zalane wodą tereny 
we wsi Strąkowa w pow. Ząbko­

wice.
— Wołoszczuk

bieżące dostawy nawozów fos 
forowych — ale w ub. roku p0 
ważne ich ilości pozostały w 
magazynach. Istnieje obawa, że 
i tej jesieni utworzą się nad­
mierne zapasy. Jak informuje 
handel wiejski w niektórych 
rejonach kraju nawozy te nie 
mają dużego popytu.

Przemysł dostarcza coraz 
więcej nawozów w workach 
polietylenowych. Wprawdzie, 
w stosunku do ogólnych dos­
taw są to wciąż małe ilości 
ale ten rodzaj opakowań bę­
dzie z każdym rokiem stosowa 
ny coraz szerzej.

Mimo, że handel wiejski dys 
ponuje zapasami nawozów i 
wapna, zaopatrzenie nie wszę­
dzie jest zadowalające. W nie­
których GS-ach, bardziej od­
ległych od hurtowych magazy 
nów, występują braki poszcze­
gólnych gatunków nawozów, 
spowodowane nierównomier­
nymi dostawami. (PAP)

Politycy amerykańscy

przyznają się

Pomoc USA 
umożliwiła przewrót w Grecji

Zastępca sekretarza stanu 
USA do spraw Bliskiego 
Wschodu i Azji Południowej, 
L. Ęattle, stwierdził, iż ame­
rykańska pomoc wojskowa 
była „ważnym czynnikiem w 
przewrocie wojskowym w Gre 
cji w kwietniu tego roku”. 
Podkreślił on, iż pomoc ta ode­
grała ważną rolę w stworze­
niu w Grecji „silnej struktu­
ry militarystycznej”. Chociaż 
Battle złożył to oświadczenie 
przemawiając na posiedzeniu 
podkomisji spraw zagranicz­
nych Izby Reprezentantów 
zaraz po dokonaniu przewrotu 
w Grecji, jego słowa podane 
zostały do wiadomości dopiero 
w ubiegły czwartek.

Również inni politycy ame­
rykańscy przyznają, że Stany 
Zjednoczone ponoszą pewną 
odpowiedzialność za przewrót 
wojskowy w Grecji. Niedawno 
na posiedzeniu Izby Reprezen 
tantów członek kongresu Ro­
bert Kastenmeyer oświadczył, 
iż „junta grecka rządzi siłą 
oręża, a broń tę dostarczyły 
jej Stany Zjednoczone”. Inny 
członek kongresu, John Ed- 
wards, również oświadczył, w 
Izbie Reprezentantów: „to my 
dopomogliśmy wojskowym 
greckim w zagarnięciu władzy.

PAP

2900 słuchaczy 
studiów podyplomowych

W zbliżającym się roku aka­
demickim wyższe uczelnie w 
całym kraju zorganizują 106 
studiów podyplomowych. A 
więc liczba ich wzrośnie nie­
mal o 30. Znaczny wzrost prze 
widuje się także w ogólnej licz 
bie słuchaczy tych studiów: 
w ub. roku z tej formy pod­
wyższenia swych kwalifikacji 
korzystało ok. 2250 osób, nato 
miast w nowym roku akade­
mickim będzie ich ponad 2900.

PAP
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. września siły hftlerow- 
1 skie, odciągnięte spod 
A S Warszawy, rozpoczyna­
ją natarcie na całym froncie, 
2 zamiarem okrążenia Armii 
^oznań” i „Pomorze”. Natar 
da nieprzyjaciela wspierają sil 
na flota powietrzna i zmasowa 
ny ogień artylerii. Wydzielona 
z 8 armii grupa „Reichenau” 
w składzie: XI korpus piecho­
ty, XVI korpus pancerny i 
XV korpus lekki — uderzają 
na siły polskie od wschodu. 
Reszta sił niemieckiej 8 armii 
od południa, zachodu i półno­
cy, W dniach 16—18 września 
na niewielkim obszarze, w o- 
parciu o Puszczę Iłowiecką 
pod ogniem ponad 200 samolo­
tów nieprzyjacielskich, toczą 
się zażarte walki obronne i for 
sowanie Bzury.

Nasza 17 DP otrzymała rozkaz 
wykonania natarcia na Bzurę. Bez 
wsparcia artylerii i bez dokładne­
go rozpoznania o nieprzyjacielu, 
który jednostkami 4 dywizji pan­
cernej przekroczył Bzurę między 
Sochaczewem i Brochowem. Wal­
ka odbywała się w bezpośrednich 
starciach na bagnety. Pod osłoną 
tych walk, Wielkopolska Brygada 
Kawalerii forsuje Bzurę i 18 wrze­
śnia dochodzi do Palmir. Z relacji 
żołnierzy wiadomo, że gen. Abra­
ham w tych walkach wykazał du 
żo męstwa i osobistej odwagi. 
Dzięki umiejętnym manewrom w 
puszczy Kampinoskiej udało się 
mu, bez większych strat, wypro­
wadzić brygadę na przedpole War 
stawy i dalej walczyć w obronie 
stolicy.

Podobnie udało się przepra­
wić 15 i 25 dywizjom piecho­
ty oraz częściom 14 i 17 dywi­
zji piechoty. Gen. Kutrzeba po 
dotarciu z resztkami swojej ar 
mii (20 września) do Warsza­
wy, zostaje wyznaczony na 
stanowisko zastępcy gen. 
Rómmla. Żołnierze Armii „Po 
znań” walczą z ogromnym bo­
haterstwem aż do kapitulacji 
Warszawy. Przykładem tego 
może być między innymi mjr 
Stanisław Culic, dowódca 1 ba 
talionu 68 pp z Wrześni. Wspa 
niały jako człowiek i nieprze­
ciętny jako dowódca. Pamię­
tam jak podczas walk pod Mo 
dliną w wyniku przewagi nie­
przyjaciela powstało zamiesza­
nie w szeregach batalionu. Mjr 
Culic wsiadł na konia i pod o- 
gniem nieprzyjaciela pędził od 
jednej do drug*“j kompanii, by 
przywrócić porządek. W wal­
kach o Palmiry, dowodząc 
resztkami 68 pp wraz z por. 
Skrzydło, przepędził Niemców 
ze wsi Janówko. Niemcy po­
zostawili na placu boju 36 za­
bitych, 10 samochodów i 9 mo­
tocykli. Będąc w następnej wal 
ce okrążony, na propozycje 
niemieckich parlamentariuszy 
odpowiedział ogniem...

Długa byłaby lista oficerów, 
podoficerów i żołnierzy Armii 
„Poznań", którzy zarówno w 
walkach o Łęczycę, Stryków, 
Głowno, Sochaczew, Piątek, 
Bzurę i Warszawę — bili się 
z uporem poznaniaków. Wielu 
z nich, jak gen. Wład, płk Mik 
ke, Królicki, Rybotycki, mjr 
Wieczorek, por. Żółkiewicz, 
Kazimierz Gerżabek (zna­
ny przed wojną z roz­
głośni radia poznańskie­
go) i tysiące innych bohaterów 
— pozostało na zawsze na

ALEKJANDER A. JWIRIDOW

Zwiadowcy — sierżant Gostiow i szeregowiec Ponomariow 
zdobyli gdzieś niemiecki motocykl, pod przykryciem nasypu 
szybko objechali zagajnik i atakiem z tylu zniszczyli hitlerow­
skie gniazdo karabinów maszynowych. W ten sposób droga 
dla pododdziałów piechoty stanęła otworem.

Niestety, nieprzyjaciel znów przycisnął nas do ziemi, tym 
razem ogniem moździerzy. Pomogli nam artylerzyści starszego 
lejtnanta P. S. Owtina. Ustawili działa i salwami wprost zmie­
szali z ziemią ogniowe pozycje moździerzy. Wykorzystując zni­
szczenie stanowisk moździerzy pierwszy batalion pod dowódz­
twem kapitana Majkowa wdarł się do miasta. Zawiązała się 
uliczna walka. W ruch poszły granaty.

Walki stawały się coraz zacieklejsze. W różnych dzielnicach 
miasta rozlegały sie silne wybuchy. Faszyści niszczyli obiekty 
Przemysłowe. Trzeba się było spieszyć. Mimo silnego oporu 
przeciwnika pododdziały nasze uporczywie posuwały się na­
przód. Działaliśmy drobnymi grupami. Nieprzyjaciel nie wy­
trzymał naszego naporu. W południe pierwszy batalion osią­
gnął stację kolejową. Tu walka trwała krótko. Niemcy opuś­
cili pozycję ponosząc olbrzymie straty.

Szczególnie trudna była sytuacja naszych pododdziałów 
działających w okolicach młyna. Ukryci za kamiennymi mu- 
rami okupanci celnym ogniem przerzedzali szeregi ata ują- 
cych strzelców. Zmusili pluton lejtnanta Osipowa do zatrzy­
mania się. Przycisnęli go do ziemi. Następnie przeszli do kontr­
ataku. Sytuacja stała się krytyczna.

Na pomoc Osipowowi ruszyły dwa plutony z 
szego lejtnanta Łarina. Przed plutonami ukazał się 
sztandar. Po pierwszych strzałach upadł żołnierz, k ry g
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Z Armią „Poznań"131 
w kampanii wrześniowej

cmentarzach Warszawy, Modli 
na, Uniejowa, Iłowa, Sochacze 
wa, Łowicza i Lasek.

Pomiędzy 28 września i 5 paź­
dziernika umilkły ostatnie strza­
ły w Kampanii Wrześniowej. Rząd 
„silnej ręki” wobec mas robotni­
czo-chłopskich, a beznadziejnie sła 
by wobec agresji hitlerowskiej i 
Naczelne Dowództwo — opuścili 
kraj. W tej trudnej sytuacji nie 
skapitulował naród polski. Nie 
skapitulował robotnik, komunista 
— więzień polityczny, który wraz 
z żołnierzem Września — jak Ma­
rian Buczek, bohatersko walczył 
przeciwko wrażej nawale. Przegra 
łiśmy tę pierwszą bitwę o wolność 
Polski i Europy — nie przegraliś­
my wojny, która się dalej toczyła 
w ramach ruchu oporu i walk re­
gularnych formacji polskich.

Dzisiaj, po 28 latach, widzimy, 
że w roku 1939 istniała możliwość 
uniknięcia klęski, gdyby zaślepio­
ny rząd sanacyjny, przesycony 
klasową nienawiścią i obawą 
przed rewolucją społeczną — przy 
jął pomoc wojskową, deklarowaną 
przez Związek Radziecki. Sytuacja 
pod względem strategicznym zmie 
niłaby się radykalnie. Mogło na­
wet w ogóle nie dojść do wojny.

Kampanię wrześniową prze­
graliśmy nie tylko w wyniku 
katastrofalnej linii niemiec­
ko-polskich granic, słabości ar 
mii i ekonomicznego zacofania 
kraju, lecz przede wszystkim 
w wyniku beznadziejnej poli­
tyki rządu sanacyjnego. So­
jusznicy nasi z 1939 r„ mimo 
wyraźnych zobowiązań, nie u- 
dzielili nam pomocy. Wypowie 
dzenie wojny i markujące dzia 
łania na Zachodzie — nie od­
ciążyły nas. Nie dostarczono 
nam nawet sprzętu wojenne­
go, który już wcześniej był za­
mówiony i zapłacony. Na fron 

cie zachodnim francuskich 55 
dywizji piechoty, 2276 czołgów 
i około 3000 samolotów — nie 
podjęło walki przeciwko 14 dy 
wizjom hitlerowskim.

V
W 28 lat po agresji hitlerow­

skiej Zarząd Okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację organizuje jutro zlot 
b. żołnierzy Armii „Poznań”. 
W ramach tych uroczystości 
chcemy mówić nie tylko o klęs 
ce wrześniowej. Przyczyny jej 
znamy, skutki odczuliśmy na 
własnej skórze. Wspominając 
wrzesień 1939 r. będziemy za­
równo mówić o „dniach krwi” 
jak i o „dniach chwały” — o 
męstwie żołnierza i całego na­
rodu przypominając, że nie by 
ły to ofiary daremnej „boha- 
terszczyzny”, jak to się nieraz 
opowiada młodzieży. Przecież 
także wielu z nas, kombatan­
tom wojny obronnej 1939 r., da 
ne było później brać wspólnie 
z żołnierzami Armii Radziec­
kiej odwet za Wrzesień, za 
zniszczony Poznań i Warsza­
wę, za pomordowanych w obo 
zach śmierci, w Żabikowie i 
Forcie VII.

Chcemy, by z tego bezprzy­
kładnego kapitału moralnego, 
młode pokolenie czerpało wzo­
ry jak służyć Ojczyźnie. Chce­
my też wraz z naszymi syna­
mi, którzy dzisiaj żyją w wol­
nej Polsce — budującej socja­
lizm, powiedzieć w rocznicę 
tamtych dni głośne „NIE” 
przeciwko wojnie w Wietna­
mie, przeciwko agresji Izraela 
na kraje arabskie i przeciwko 
knowaniom pogrobowców hitle 
rowskich w NRF.

JOZEF KRZYW  ANIA

niósł. Podniósł go jeden z oficerów. Schwyci, drzewce sztanda­
ru i z pistoletem w ręku pobiegł w kierunku młyna. Żołnierze 
ruszyli za nim. W ciągu kilku minut, po walce wręcz, wdarli 
się do wnętrza młyna. Grupa żołnierzy umieściła sztandar na 
gmachu wielkiej hali młynów.

Wieczorem całe miasto oczyszczone było już od wrogów. 
Budynki administracyjne i przemysłowe były zaminowane. Nie 
wszystkie jednak miny eksplodowały. Nasi saperzy uratowali 
wiele gmachów.

Widziałem, jak ocalili gmach szkoły przed zniszczeniem. 
Lont palił się już. Skoczył do niego, ryzykując własnym życiem, 
zastępca dowódcy batalionu saperów Masłów. Ordynans 
uprzedził oficera:

— Towarzyszu majorze, ostrożnie. Być może, dranie zapalili 
jeszcze jeden lont.

Masłów na chwilę się zatrzymał. Słyszał o podobnych wy­
padkach. Nie miał jednak czasu na zbadanie chytrości wro­
ga. Nie czekając aż ordynans obejrzy gmach z drugiej stro­
ny, major Masłów skoczył do piwnicy. Ogień dochodził już 
do zapłonu. Saper zdążył zlikwidować niebezpieczeństwo do­
słownie w ostatniej sekundzie.

Major Masłów wraz ze mną i swoim ordynansem wszedł do 
przedsionka szkoły. Drzwi prowadzące na korytarz pierwsze­
go piętra były zabite gwoździami. Kiedy wyłamaliśmy je, zo­
baczyliśmy rannych leżących na podłodze. Ranii zajmowali 
wszystkie klasy szkolne. Hitlerowcy chcieli pochować ich tu­
taj, wysadzając gmach w powietrze.

Za wyzwolenie miasta Szachty wielu żołnierzy z naszego 
pułku otrzymało ordery.

*

Była połowa kwietnia. Nasza dywizja wyszła nad rzekę 
Mius. Przed nami ciemniały urywiste brzegi, które dowództwo 
niemieckie w ciągu długiego czasu przygotowywało jako linię 
obrony.
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LUDZIE DOBREJ ROBOTY

Jeżdżą do pracy — w dale 
ką Polskę, na tygodnie 
i miesiące. Wędrują po 

wielu znanych budowach nio­
sąc usługi dla przemysłu, mon 
tując nieustannie liczne cięż­
kie urządzenia. Niełatwo im, 
tak z dala od swoich, ale oni 
na to, że przecież im płacą po 
datek od rozłąki... Od siebie 
też niemało dają: roczną pro­
dukcję wartości 126 min zł.

Ci pracownicy, którzy parnię 
tają początki
Przedsiębiorstwa 
Montażowego, a 
musieli już dwa 
nie przestawiać 

Poznańskiego 
Remontowo- 
jest ich 120, 

razy gruntów 
mózgi i ręce,

by zmieniać dotychczasową 
specjalizację. To przecież nie 
to samo: montować urządze­
nia elewatorów, spichrzów zbo 
żowych czy pieców piekars­
kich, a potem urządzenia
technologiczne dla przemysłu 
ciężkiego. Taka jednak była ce 
na tego trudnego awansu.

A wszystko się niewinnie za 
czynało. Piętnaście lat temu, 
kiedy przemysł zbożowy roz­
począł się mechanizować i mu 
siał polegać na pierwszych nie 
poradnych dostawach krajo­
wych urządzeń, dyrektor Jan 
kowski za całą załogę miał tyl 
ko skromną listę projektowa­
nych stanowisk w przedsię­
biorstwie, jeden — własny — 
obsadzony etat i mnóstwo pro 
blemów związanych z monto­
waniem prototypowych urzą­
dzeń. Szło wtedy o sprawy nie 
małe: w krótkim czasie należa

Przed Synodem 
duch frondy 

i reforma 
a la romana

Pod tym tytułem Ignacy Kra­
sicki drukuje w „tyciu Li­
terackim” (nr 38) artykuł 

w którym przypomina, że 28 wrze­
śnia rozpocznie w Rzymie obra­
dy pierwszy Synod Biskupi zwo­
łany w wyniku uchwał Soboru 
Watykańskiego.

„Atmosfera jaka panuje w 
Kościele katolickim przed 
tym Synodem — czytamy — 
przepojona jest duchem fron­
dy, wobec którego ferment so­
borowy był dziecinnym fajer­
werkiem polemik i kontrower 
sji wyzwolonych tolerancyj­
nym kursem papieża Roncalli. 
Różnica pomiędzy polemiką 
przed Soborem a frondą przed 
Synodem polega na tym, że ta 
pierwsza była pobudzoną od­
górnie, przepojoną optymiz­
mem i rozbudzonymi nadzieja 
mi, „odwilżą”, czy „przedwioś­
niem”, podczas gdy ta druga 
niesie z sobą rozpętaną żywio­
łowo i oddolnie burzę wybu­

| Od pieców piekarniczych do hutniczych

ło zapewnić gospodarce nowo­
czesne spichrze do zmagazyno­
wania 250 000 ton zboża. Stąd 
i nazwa „Akcja — 250”. Wa­
runki były trudne, wykorzy­
stywano w tym celu nawet sta 
re cegielnie i zrujnowane za­
kłady. Jeszcze nie minęła 
„Akcja 250”, już trzeba było 
przystąpić do budowy i remon 
tu pieców piekarskich, potem 
urządzeń przemysłu cemento­
wego. Tak w ciągu 6 lat 
PPRM stworzyło nowe elewa 
tory w Grodzisku, Szamotu­
łach, Kaliszu i Koninie. W zbu 
dowanych przez poznaniaków 
piecach piekarskich (Warsza­
wa, Nowa Huta, Częstochowa) 
wypieka się do dzisiaj po 
8 000 ton chleba na dobę.

Coraz szerszy zakres robót 
montażowych był wynikiem 
sporych umiejętności załogi, 
wyszkolonej, ustabilizowanej 
po latach. A że lubiła swój 
fach mimo konieczności wę­
drówki po Polsce, że szkoliła 
się nieustannie na trudnych 
budowach, stawiano jej coraz 
ambitniejsze zadania.

Przedsiębiorstwo już po raz 
trzeci zmieniało swój profil i 
nazwę, gdy trafiło do resortu 
przemysłu ciężkiego. Gorzów, 
Grudziądz, Szprotawa, Nowa 
Sól i Blachownia, to nie tylko 
geografia krajowych inwestyc 
ji, lecz i wielka szkoła dla lu­
dzi z PPRM w nowej specjal­
ności — montażu urządzeń dla 
odlewni. Potem była nowators 

chłą w rezultacie zawiedzio­
nych nadziei, niespełnionych 
obietnic (...)

Wprost niezwykłe rzeczy 
dzieją się tego lata w katolic­
kich Włoszech. Okazuje się, że 
duża część, jeżeli nie więk­
szość księży burzy się tu 
mniej lub bardziej otwarcie 
przeciwko autorytetowi wła­
dzy kościelnej. Ducha frondy 
wśród kleru włoskiego do­
strzec można w dziedzinie naj­
bardziej delikatnej i najbar­
dziej jednoznacznie ocenionej 
przez papieża: w sprawie celi­
batu księży. Zdawałoby się, że 
po ostatniej encyklice Pawła 
VI „Sacerdotalis coelibatus” 
autorytatywnie i stanowczo 
wypowiadającej się przeciwko 
zniesieniu lub choćby rozluź­
nieniu celibatu, sprawa — 
zwłaszcza w krajach tradycyj­
nego katolicyzmu — została 
przesądzona i zamknięta. W 
rzeczywistości — na przykład 
we Włoszech — jest odwrot­
nie. Dyskusja w kwestii celi­
batu i postulat jego zniesienia 
odbiły się szerokim echem 
wśród duchowieństwa włoskie 
go bardziej po niż przed ency­
kliką. Znany i poważny tygod­
nik włoski „L’Europeo” rozpi­
sał ankietę wśród księży na te 
mat celibatu. Ankieta przynio­
sła wyniki wprost rewelacyj­
ne. Do redakcji wpłynęło 326 
listów od księży z całej Italii. 
Większość autorów wypowie­
działa się za przeprowadze­
niem powszechnego referen­
dum wśród księży w sprawie 
zachowania lub zniesienia ce­
libatu (...)

W ankiecie domagającej się 
powszechnie rozpisania refe­
rendum w sprawie celibatu 
księży jej uczestnicy w dużej 
części wypowiedzieli się prze­
ciwko ostatniej encyklice pa­
pieskiej i za zniesieniem celi­
batu. Postulaty tego rodzaju 
podnoszono od dość dawna w 
różnych kołach światowego kle 
ru i hierarchii. W St. Zjedno­
czonych na przykład wypowie 
działo się w tej kwestii 3 000 
księży katolickich. 62 proc, z 
nich zażądało całkowitego znie 
sienią celibatu albo zasadni­
czej jego modyfikacji. Podob­
ne wnioski zgłaszali kapelani 
francuscy, kanadyjscy, belgij­
scy, że pominiemy już holen­
derskich „heretyków”. Wśród 
duchownych, a także części 
hierarchii Południowej Amery 
ki sprawa modyfikacji zasady 
celibatu urosła jeszcze podczas 
Soboru do problemu pierwszo­
rzędnego znaczenia. Nieprzy­

Renć Glaneau: Mały człowiek, 
Mój Paryż, Bo odkąd swą dziew­
czynę mam, Wracaj, ja czekam 
cię. „Pronit”, N 0492, 45 obr.

Sylwia Klejdysz z towarzysze­
niem Zespołu Instrumentalnego 
K. Sadowskiego śpiewa dwa u- 

ka metoda wymiany konstruk 
cji dachowej przy nieprzerwa 
nej produkcji w modernizowa 
nych zakładach, zastosowana 
m. in. w HCP, było montowa­
nie wytwórni betonu w Hucie 
Szczecin, budowa magazy­
nów w Poznaniu, Lesznie itd.

Dzisiaj są w przededniu ko­
lejnego awansu, mają podjąć 
się zadania własnej produkcji. 
Stąd plany na przyszłość - roz 
budowy własnego zaplecza tech 
nicznego, organizacji ośrodka 
przygotowania dokumentacji 
technicznej. Niebawem mają się 
też podjąć remontów urządzeń 
dla Huty Aluminium w Koni­
nie. Kontynuując prace ko­
misji usprawniania organizacji 
produkcji, kiedy to bilans e- 
fektów przyniósł im 2 min zł 
oszczędności, chcą powiększyć 
do 4 liczbę zakładów produ­
kcji pomocniczej, aby usamo­
dzielnić grupy montażowe w 
terenie, ograniczyć transport 
przez decentralizację zaopa­
trzenia.

Jeśli w planie PPRM liczy 
się obecnie, że w ciągu tych 5 
lat przedsiębiorstwo zwiększy 
produkcję o 70 min zł. toświad 
czy to nie tylko o jego znacze­
niu dla gospodarki, o zastrzy­
kach inwestycyjnych, ale rów 
nież o tym, źe liczy się na lu­
dzi. Nie bez podstaw taka kal­
kulacja, bo jak dowodzi histor 
ia ich 15-lecia, są to ludzie 
dobrej roboty.

Z. S.

padkowo właśnie pewien bi­
skup z Brazylii pragnął poru­
szyć ją na auli. Wszystko to 
było i jest znane opinii kato­
lickiej. Fakt natomiast, że w 
takim kraju, jak Włochy księ­
ża atakują celibat — i to po 
ogłoszeniu encykliki zajmują­
cej diametralnie przeciwne sta 
nowisko! — wskazuje jak po­
ważne i niebezpieczne dla dy­
scypliny kościelnej rozmiary 
przybrała owa fronda przed je 
siennym Synodem.

Dodajmy bowiem, że duch' 
frondy najbardziej odczuwalny 
i dla Kościoła groźny polega 
nie na samej okoliczności“gło-" 
szenia poglądów ’ odbiegają­
cych od oficjalnej orientacji 
doktrynalnej, ale na tym, że 
ostentacyjnie nieraz godzą w 
autorytet i władzę papieża”.

„Duch frondy nie ma nic 
wspólnego z jakimś religijnym 
„zobojętnieniem” — czytamy 
dalej. Raczej przeciwnie: naj­
głośniej podnoszą swój głos 
przeciwko autorytetowi wła­
dzy katolicy żarliwi — ci wie­
rzący z przekonania, a nie z 
metryki. Nawet statystyka 
potwierdza to zjawisko. Holen 
derscy „heretycy” w 64,6 proc, 
uczęszczają regularnie na 
msze niedzielne, a w 86,7 proc, 
(sic!) przystępują do Wielkanoc 
nej komunii. Inaczej gdzie in­
dziej: na przykład we Francji 
odpowiednie wskaźniki wyno­
szą kolejno 30 i 35 proc., a we 
Włoszech — 45 i 50 proc. Z 
punktu widzenia watykańskie­
go (czy raczej rzymskiego) nie 
ma w tym zresztą nic pociesza 
jącego”.

„Kryzys władzy w Kościele 
to nie tylko kryzys władzy 
nadrzędnej — stwierdza Igna­
cy Krasicki. — W Watykanie 
śledzi się z największą uwagą 
wyniki tajnych wyborów w 
episkopatach krajowych wyła­
niających tą drogą ze swego 
grona przedstawicieli na Sy­
nod. Co wykazują te wyniki”?

To, że w tajnym głosowaniu 
najmniej głosów uzyskują lo­
kalni „papieże” — ci przewod­
niczący episkopatów, którzy 
per fas czy n e f a s skupili 
w swoich rękach monopol ko­
ścielnej władzy na obszarach 
swoich krajów. Nie zdradzimy 
zapewne tajemnicy gdy powie 
my, że takie właśnie wyniki 
tajnych wyborów w episkopa­
tach kształtowały się w trady­
cyjnych krajach katolickich: 
Hiszpanii, Polsce, Portugalii, 
gdzie lokalni przewodniczący 
episkopatu uzyskali najmniej 
głosów”.

LEKTOR

twory: Walczyk parysko-warszaw 
ski, Tak już musi być. „Pronit”. 
SP 137, 45 obr.

„Piosenki dla dorosłych” śpie­
wa Wojciech Rajewski; oto one: 
Uciekajmy do domu, Zaczekaj 
pan, Gdyby ciocia miała wąsy, 
Pogoda pada nam na głowę. Ve- 
riton, V 333, 45 obr.
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Z KSIĄŻKĄ NA T¥

Ludzie żywi
W serii, o której jak do­

tychczas można mówić 
z wielkim uznaniem, 

myślę o cyklu „Ludzie żywi”, 
ukazała się nowa wartościowa 
pozycja, pióra Wiktora Szkłow 
skiego (przekład Romany Gra 
nas) — „Lew Tołstoj”. Na za­
sadzie ukazania tak skompli­
kowanej i pasjonującej żarów 
no dziełem jak życiem posta­
ci Tołstoja przez autentyczny 
dokument, Szkłowski snuje 
swoją opowieść, zbierając 
wszelkie najdrobniejsze nawet 
ułamki wiedzy o autorze „Woj 
ny i Pokoju", każdy ślad życia 
pisarza analizując dokładnie 
i cierpliwie. Podobnie podcho 
dzi do dzieł Tołstoja, w chro­
nologii ich powstawania, z od 
daniem klimatu twórczego, z 
rejestracją oddźwięku spolecz 
nego. Książka przez to jest 
może nieco przydługa, w po­
szczególnych partiach nawet 
nużąca. Wrażenie całości po- 
zostaje pomimo to duże. 
Sam Tołstoj ożywa, opada 
mit, zostaje naprawdę żywy, 
czujący człowiek.

I druga seria PlWowska -1 
sylwetki wybitnych malarzy — 
wita jesień pięknym tomem — 
pracą Philippe Jullian’a — 
„Delacroix” (w przekładzie Zo 
fii Cierniakówny). Znaczenie 
Delacroix zdaje się wzrastać 
z każdym rokiem, zwłaszcza w 
uświadamianiu roli, jaką ode­
grał swą twórczością dla kil­
ku kolejnych pokoleń malar­
skich. Bujna, żywiołowa, peł­
na sprzeczności i rozkojarzeń 
natura artysty, odrysowana 
jest i na tle jego dzieła i na 
szerszym tle epoki, z jakiej 
wyrastał i jaką prześcignął. 
Snują się w tym tle postaci 
bliższe naszym odczuciom i 
dalsze, przewija się Chopin i 
oczywiście George Sand, z poi 
skich nazwisk jeszcze Delfina 
Potocka i Marcelina Czar­
toryska.

Z literatury rodzimej trzeba 
koniecznie wskazać na dwie 
pozycje, stanowiące duże o- 
siągnięcie’ pisarskie. Rzadko 
odzywający się, najbardziej 
chyba wierny całkowicie od­
rębnej, własnej koncepcji lite­
ratury, Kazimierz Truchanowski 
objawił się nowym dziełem — 
„Piekło nie zna snu”. Zazna­
czam, to niełatwa lektura, wy

magająca od czytelnika specy 
ficznego przygotowania w od 
biorze, zaskakująca, zmienna, 
skłaniająca do przemyśleń, do 
aprobaty i do buntów. Wizja 
świata w tych opowieściach 
Truchanowskiego jest niekiedy 
przedziwna, symbolika niby 
kafkowska,- a wszakże bardzo 
od niej odległa, można szu­
kać wzorców literackich bar­
dzo szerokich i bardzo głębo­
kich, ale jednocześnie uświa­
damia się sobie, jak bardzo 
Truchanowski jest w pełni so­
bą. Polecam tego pisarza 
głęboko myślącego, z którym 
dopiero należy się oswajać, 
by go potem polubić i doce­
nić.

Zofia Chądzińska przed nie 
spełna dziesięciu laty weszła 
do literatury jako autorka o 
dojrzałym i świadomym talen­
cie. Jest jednym z najciekaw 
szych u nas współcześnie 
przedstawicieli literatury z ka 
tegorii tzw. psychologicznych. 
Nowa jej powieść „Skrzydło 
sowy” reprezentuje walory pi 
sarstwa Chądzyńskiej w spo­
sób pogłębiony. Odżywa tu 
dramat zawiedzionej kobiety, 
szukającej wyjścia z osobli­
wej samotności wśród świata, 
dążącej do fascynacji nowymi 
zjawiskami, które by mogły 
wypełnić jej los. I oto tłumacz 
ka, pisarka — bohaterka utwo 
ru — marzy i ze wszystkich sił 
realizuje swoje pragnienie — 
stworzenia dzieła literackiego, 
własnego, nasyconego odręb­
ną indywidualnością. Chą­
dzyńska doskonale stopniuje 
wprowadzenie w psychikę bo 
haterki, powoli odsłania, jak­
by przed nią samą, nowe treś 
ci wewnętrzne. Dawno nie spot 
kałem się z tak trafnym stu­
dium duszy kobiecej.

Dla bibliofilów, którzy, o 
radości, tak bardzo/się u nas 
obecnie mnożą, parę przyjem 
nych nowin. W tzw. „celofano 
wej” serii poetyckiej ukazały 
się wznowienia tomików poezji 
Sergiusza Jesienina oraz Ale­
ksandra Błoka.

W serii „ceramowskiej" o- 
trzymaliśmy wznowienie głoś­
nej pracy Paula Hermanna — 
„Siódma minęła, ósma prze­
mija”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Panorama Sród- 
mieścia Warszawy 
(zdjęcie pierwsze). 
Pałac Kultury tuż 
obok mieszkalny wie 
żowiec stojący przy 
Ścianie Wschodniej 
ul. Marszałkowskiej 
długi gmach Naro­
dowego Banku Pol­
skiego, zza którego 
wyrastają hotel „War 
szawa” i drugi 
wieżowiec Ściany 
Wschodniej Na pra­
wo - budynek tzw. 
PASTy wsławiony bo 
haterskim szturmem 
powstańców w sierp­

niu 1944 r.

Skrzyżowanie ulic 
Marszałkowskiej i 
Świętokrzyskiej (zdję 
cie dolne). Widocz­
ny wieżowiec miesz­
kalny stojący przy 
Ścianie Wschodniej, 
w głębi gmach Te­
atru Wielkiego, a 
za Wisłą północna 

część Pragi.
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W zabytkowym XVIII-wiecznym pałacu (zdję­
cie po prawej) mieści się Muzeum Lenina. 
Pałac stoi pośrodku Trasy W-Z, która obej­
muje go dwoma jezdniami. Dalej widoczna 

perspektywa Al. Świerczewskiego.Fot. (3) CAF

„WSTRĘT” — film produkcji angielskiej. 
Scenariusz: Roman Polański, Gerard Brach. 
Reżyseria: Roman Polański. Zdjęcia: Gilbert 
Taylor. Wykonawcy: Carol — Catherine De- 
neuve, Helena — Yvonne Furneaux, Colin — 
John Fraser, Michael — łan Hendry, gospo­
darz — Patrie Wymark, Mme Denise — Va- 
lerie Taylor, Bridget — Helen Fraser, panna 
Balch — Renće Houston i inni. Nagroda Spe­
cjalna (Srebrny Niedźwiedź) oraz Nagroda 
FIPRESCI na MFF w Berlinie w 1965 r.

Jest to film tak szczególny, że trafna była 
chyba decyzja przeznaczenia go do roz­
powszechniania jedynie przez kina stu­

dyjne i kina dobrych filmów. Jednocześnie 
jednak jest to rezultat tak wybitnego talentu, 
że nie można tego filmu pominąć, po prostu 
trzeba zwrócić nań uwagę szerszej publicz­
ności. Młody reżyser Polański — jedyny polski 
filmowiec, który po wojnie zrobił karierę świa­
tową — tym właśnie filmem ugruntował swoją 
pozycję, jako bardzo zdolnego reżysera, któ­
remu można w pełni zaufać. Potrafi on bo­
wiem wybrnąć z sytuacji pozornie bez wyjścia, 
potrafi zrealizować temat nawet najtrudniej­
szy.

Bo też pokazanie na ekranie rozwoju cho­
roby umysłowej na pewno do takich tematów 
należy. Oglądamy młodą dziewczynę o szcze­
gólnej wrażliwości. Pod wpływem opowiadań

FILMFILM
koleżanek o mężczyznach, którzy im wyrzą­
dzili krzywdę wytwarza się w dziewczynie 
kompleks antymęski, wstręt do każdego męż­
czyzny. Do szału doprowadzają ją np. przy- 
bory toaletowe kochanka jej siostry, który 
często u niej nocuje. Stan dziewczyny stopnio­
wo się pogarsza, a umysł jej mąci się osta­
tecznie, gdy siostra wyjeżdża ze swym ko­
chankiem na wakacje, a ona zostaje w miesz­
kaniu sama. Dochodzi wówczas do scen mro­
żących krew w żyłach, których opowiedzenia 
wszakże oszczędzimy czytelnikowi.

Realizując temat, Polański dokonał rzeczy 
nieprawdopodobnej — zmusił nas do spojrze­
nia na świat oczami obłąkanej. Obrazy po­
czątkowo normalne, zaczynają stopniowo za­
tracać realne kontury, rzeczy przybierają nad­
naturalne kształty, przekształcają się w stra­
szydła. Zmienia się perspektywa widzenia — 
mały pokoik staje się olbrzymią halą, w któ­
rej gubi się nieszczęśliwa Carol, w której 
każdy przedmiot straszy ją, budzi w niej prze­
rażenie. Polański zmusił nas także do słucha­
nia tego, na co zwykle nie zwracamy uwagi. 
Wyolbrzymiając pewne naturalne dźwięki 
skupia naszą uwagę na bzyczeniu muchy, na 
odgłosach dochodzących z pokoju siostry Ca-

i obłąkanej
roi, odbywającej miłosne igraszki ze swym ko­
chankiem, na różnych szmerach, 
które przyczyniają się też niemało do zmące­
nia umysłu biednej Carol.

W' ten sposób wdzieramy się niejako do 
wnętrza chorej, odczuwamy bowiem świat tak 
jak ona odczuwa, śledzimy więc niejako na­
macalnie rozwój choroby i nasze przerażenie 
rośnie równocześnie z przerażeniem chorej. 
Nie oszczędza nam Polański scen, w których 
wstrząsamy się z obrzydzenia, w których czu- 
jemy jakby nas coraz ciaśniej oblepiało coś 
lepkiego i cuchnącego, a jednocześnie bu­
dzącego grozę. Nie dziwimy się w końcu, że 
wybitni psychiatrzy orzekli, iż świat przeżyć 
schizofreniczki oddany został w tym filmie 
znakomicie.

Przestrzegając, że jest to film dla ludzi o 
mocnych nerwach, chciałbym jednak zachę­
cić do jego obejrzenia, stanowi on bowiem 
dowód na niezmierzone możliwości filmu, któ­
ry potrafi wyrazić coraz to nowe stany, uczu­
cia, sytuacje. „Wstręt” zaś jest nadto dowo­
dem wielkiego talentu Polańskiego — reży­
sera, o którym zapewne jeszcze usłyszymy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kalejdoskop
KTO LUBI WODĘ-

Kąpiel na tle górskiego krajo­
brazu to dopiero przyjemność! 
Miłośnicy Zakopanego wiele obie­
cują sobie po przyszłych termach 
na Antałówce. Ale wszystkie zna­
ki na niebie i ziemi wskazują, że 
wyprzedzą je trzy sudeckie kuror­
ty — Sobieszów, Cieplice i Swiera 
dów, które kosztem 10 min zł bu­
dują wspaniałe kąpieliska.

W Sobieszowie jeszcze w tym ro 
ku ma być otwarty jeden z najwię 
kszych i najpiękniejszych basenów 
pływackich na Dolnym Śląsku. Je 
sienią br. podjęty zostanie grun­
towny remont i przebudowa base­
nu kąpielowego w Cieplicach, któ 
ry będzie otrzymywać ciepłą wodę 
z pobliskiego kombinatu przemys­
łowego ,,Celwiskozy”. W Swiera- 
dowie-Zdroju zaś rozpocznie się la 
da dzień renowację tutejszego ką­
pieliska. Cały basen wyłożony bę­
dzie kafelkami, stanie tu 10-metro 
wa wieża do skoków. A wszystko 
na tle pięknego parku, z trawni­
kami, na których można będzie 
plażować.

NA GRZYBY, NA RYBY

Kto nie wykorzystał jeszcze ur­
lopu, może za bezcen urządzić się 
nad pięknymi jeziorami, w lasach, 
gdzie grzybów — huk! Wielkopols 
kie przedsiębiorstwa turystyczne 
przy radach narodowych ogłosiły 
generalną obniżkę cen. Wiele oś­
rodków zastąpiło „psie budki’’ mu 
rowanymi ciepłymi domkami cam 
pingowymi. Sieraków zaprasza np. 
na wędkarskie i żeglarskie wa­
kacje po 7,50 zł za nocleg. W mu­
rowanych bungalwach jest około 
250 łóżek, a tanie, smaczne posił­
ki można zjeść w pobliskiej re­
stauracji. po obniżonych cenach 
można też odpocząć m. in. w 
Trzciance, również położonej nad 
jeziorem, w Antoninie, w Kiekrzu.

turystyczny
JESZCZE O CAMPINGACH

Znużeni dobrodziejstwami cywili 
zacji, turyści coraz chętniej szuka­
ją odpoczynku na campingu i biwa 
ku. W Polsce mamy w tej chwili 
około 125 campingów oraz 300 tzw. 
pól biwakowych (nawiasem mówiąc 
warto zaznaczyć, że w Polsce za 
rozbicie namiotu płaci się przecięt­
nie 5 zł za dobę, a np. w Bułgarii — 
nic). Niestety jednak tylko czwarta 
część odpowiada wymaganiom 
spragnionego wprawdzie sielskości 
ale mimo wszystko kulturalnego 
turysty. Do znanych grzechów 
głównych należą: złe wyposażenie 
oraz nieodpowiednia lokalizacja. 
Dokuczliwy jest jednak również 
brak informacji w postaci tablic 
i kierunkowskazów. Niektóre cam 
pingi są tak dokumentalnie zakon 
spirowane, że mimo dobrego wypo 
sażenia — świecą pustkami. Oczy­
wiście — deficyt murowany. A 
świetnie funkcjonujące obozowis­
ko we Wrocławiu na Krzykach nie 
tylko zarabia na siebie, ale w ubie 
głym roku dało 70 tys. czystego 
zysku.

GDZIE NAJCIEPLEJ?
W Świnoujściu! Jak wykazały 

wieloletnie badania klimatu i tern 
peratury, rocznie przypada tu śrea 
nio 205 dni z temperaturą powyżej 
zera, a latem termometry wskazu 
ją przeciętną ciepłotę 18,6 stopnia. 
Poza tym Świnoujście ma najwi 
cej dni nadających się do kąpieli 
li morskich. Bez obawy nabycia 
kataru można wchodzić do wody 
od początku czerwca do końca 
września, gdyż nawet w tym Je­
siennym już miesiącu średnia tern 
peratura przybrzeżnych wód bał­
tyckich nie spada poniżej 15 stopni. 
Łagodny, typowo morski klimat 
Świnoujścia potwierdziła mńiiona 
zima. W czasie gdy w Lublinie czy 
Białymstoku było około 25 st. mro 
zu, w Świnoujściu słupek rtęci U- 
trzymywał się w pobliżu 0. Ni 
więc dziwnego, że w tym roku swi 
noujska plaża pobiła wszystkie re 
kordy powodzenia. (API)

o

W najbliższym tygodniu (18—24 
bm.) polecamy ciekawe spektakle 
teatralne, sprawozdanie « finało­
wego koncertu Festiwalu Muzyki 
Współczesnej „Warszawska Je­
sień” oraz reportaże filmowe z ko­
lejnych etapów sześciodniówki mo 
tocyklowej w Tatrach.

PONIEDZIAŁEK: 17 — „Medale 
i detale”, 17.30 — dla młodych: 
„Turniej o Żółtą Żyrafę”, 17.50 — 
„Eureka”. 18.30 — „Zapraszamy”
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— progr. konkursowy, 18.45 — „Zol 
nierska opowieść” (publicyst.), 
20.05 — Kino Krótkich Filmów, 
20.25 — Teatr TV: „Król Edyp” So 
foklesa. Wykonawcy: I. Eichlerów 
na, M. Homerska, G. Holoubek, J. 
Kaliszewski, L. Madaliński, J. 
Strachocki, 21.40 — report, film, z 
II etapu sześciodniówki motocy­
klowej.

WTOREK: 12.30 /- przysp. roln. 
— „Jak wybrać odmiany” (powtó­
rzenie o 15.10), 13.05 — „Ptak” 
film TV NRD z cyklu ,,Dr Schluet 
ter”, 17 — dla dzieci — „Zręczne 
ręce”, 17.25 — „Nad Odrą i Bał­
tykiem”, 17.55 — „Giełda piosen­
ki”, 18.30 — Wszechnica TV: „Ma­
gazyn Historyczny”, 19.05 — „W 
pracowniach poznańskich naukow 
ców”, 20 — „Ptak” film TV NRD, 
22.05 — report, film, z III etapu 
sześciodniówki motocyklowej.

ŚRODA: 10.25 — „Biedna ulica” 
film bułg. 17.45 — PKF, 18.50 — 
„Tradycje i współczesność” (pro­
gram z Moskwy i Warszawy), 20.05 
— „Voci” balet Augustyna Blo­
cha. Udział biorą: B. Bittnerów­
na, H. Zawadzka, W. Gruca, S. 
Szymański i inni, 20.35 — „Świa­
towid”, 21.05 — „Koronny świa­
dek” film TV USA, 22.15 — report, 
film, z IV etapu sześciodniówki 
motocyklowej.

CZWARTEK: 17 — dla dzieci — 
Kino „Ptyś”, 17.30 .— „Nie tylko 
dla pań”, 17.50 — „Dolina pogan” 
z serii ,,Za siedmioma górami”, 
18.15 — „Kiedy trzeba podjąć Uecy 
zję”, 18.45 — „Nie bądź okrutny 
Otello” montaż operowy, 20.05 — 
„Po szóstej” — TV Klub Młodzie­
żowy, 20.45 — film z serii „Alfred 
Hitchcock przedstawia”, 21.55 — 

report, film, z V etapu sześcio­
dniówki motocyklowej.

PIĄTEK: 10.25 — „Noce nad Ne 
wą” film radź., 17 — dla dzieci — 
„Miś z okienka”, 17.15 — dla mło­
dych widzów — „Pisarska przygo­
da Alfreda Szklarskiego”, 17.30 — 
„Tułacz” z serii „Przygody Robin 
Hooda”, 17.55 — Wszechnica TV: 
„Sekretarz domowy” z cyklu 
„Klub opowieści z myszką”, 18.25 
— „Jazz Gustawa Broma” (gra 
czechosłowacki zespół jazzowy^, 
18.50 — „Poligon”, 20.05 — Kroni­
ka Tygodnia, 20.20 — Teatr TV: 
„Podróż” adaptacja TV listów z 
podróży Jana Potieskiego, 21.20 — 
report, film, z VI etapu sześcio­
dniówki motocyklowej.

SOBOTA: 10 -- \„Judex albo zbro 
dnia ukarana” film franc., 15.50 — 
TV Kurs Rolniczy: „Źródła paszy 
w gospodarstwie”, 16.25 — „Orga­
nizacja i sędziowanie czwórboju” 

z cyklu „Wychowanie fizyczne na 
szych dzieci”, 16.35 — program ty­
godnia, 17 — „Wesele w Persji i 
w Kaszmirze” z serii „Za siedmio 
ma górami”, 17.50 — z cyklu pro­
gram pt. „Operacja 1001” z cyklu 
„7 milionów młodych”, 18.05 — Ki 
no Filmów Amatorskich, 18.35 — 
„Gawędy wilków morskich”, 18.50 
— „Warszawa, jak i Ty”, 19.30 — 
Monitor, 20.10 — „Ojciec” film TV, 
20.35 — „Ballady anglosaskie” z cy 
klu „Śpiewki stare, ale jare”, 
21.35 — sport, 21.45 — „Judex albo 
zbrodnia ukarana” film francuski.
' NIEDZIELA: 8.50 — fV Kurs 

,Rolniczy: „Źródła pasz w gospo­
darstwie”, 9.25 — „Przypomina­
my, radzimy” — „Remontujemy 
silosy”, 9.40 — z cyklu „Przedmieś 
cia Leningradu”, 10.20 — dla mło­
dych — „Sport i zabawa” (z Des- 
sau — NRD) ,11.40 — transmisja z 
II połowy mećzu hokeja na trawie 
Polska — Francja, 12.40 — „Tur­
niej” z serii „Koń, który mówi”. 

13.10 — „Bonanza”, 14 — Teatrzyk 
dla Przedszkolaków: „Pluszowy 
żeglarz” A. Chodorowskiej, l*-40 
— „Przemiany”, 15.10 — „W sta­
rym kinie”, 16.10 — „Zabytek” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”, l6-20 
— „Egipt darem Nilu” film, 17.20 
— Teatrzyk Janusza Osęki, 18 
„Wieliczka” z cyklu „Piórkiem 
węglem”, 18.40 — z cyklu „Portre­
ty” — K. I. Gałczyński, 20 — 
nały koncertu Festiwalu Muzy 1 
Współczesnej „Warszawska 4e 
sień” (z sali Filharmonii Naro­
dowej w Warszawie). Słowo wstęp 
ne — Z. Mycielski. Wykonawcy- 
orkiestra Filharmonii Narodowe 
pod dyrekcją W. Rowickiego, 
Szostek-Radkowska — śpiew, 
programie: Charles ives 
Symfonia. Tadeusz Baird do s 
Vesny Parun, 21 — „BanC ° _
czyńców” film USA, 22. 
sport.



W naobiaktyatla czewskiego 31.

tel. 446-45.

Praca

NauKa

11,2
11,5
11,6

179
170
167
164

6,63
6,49
6,26
5,37

58,26
56,70
55,72
50,48

23,0
23,4
23,4

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, chemii, rosyjskiego. 
Tej. 672-502. 6652g

Lekkoatletyczny 
Puchar Europy Kobiet

Dokończenie ze str. 1 
miejsce — 35 pkt„ zdobywając o 
i pkt. mniej niz przed dwoma la- 
?v w Kassel. Polki obniżyły też 
cwoia lokatę w klasyfikacji euro­
pejskiej z 3 na 4.

Finał pucharu Europy w lekkiej 
atletyce kobiet zakończył się zde­
cydowanym sukcesem reprezentan 
tek Związku Radzieckiego, które 
uzyskały 51 pkt. przed zawodnicz­
kami NRD 43 pkt. i NRF — 36 pkt. 
Nasze reprezentantki wyprzedziły 
W. Brytanię i Węgry — po 33 pkt.

A oto wyniki poszczególnych 
jtonkurencji:
100 m
i Kirszenstein (Polska)
1 Heldt (NRD)
3. Nemeshazi (Węgry)

400 ul
1. Board (W. Brytania)
2. " Munkacsi (Węgry)
3. samotiesowa (ZSRR)
4. Nowakowa (Polska) 

(wyrówn. rek.

53,7
54,1
54,3
54,8 

Polski)

Fryzjerka potrzebna, po­
sada stała. Poznań, Swier

5956g

Oszczep
1. jaworska (Polska)
2. Koloska (NRF)
3. Fuchs (NRD)

80 m PPl-
1. Balzer (NRD)
2. Jones (W. Brytania)
3. Schell (NRF)
5. sukniewicz (Polska)

MO m
1, Eerik (ZSRR)
2. Sobieska (Polska)
3. Rottmueller (NRF),

56,88
54,22
53,18

10,8 
10,9 
11,0
11,1

2.06,8
2.07,0
2.07,2

A. Ku ibin zwycięzca
I etapu Tour de Połogne

W piątek z placu Dzierżyńskiego 
w Warszawie nastąpił start hono­
rowy XXIV Tour de Pologne. Po 
przemówieniu wiceprzewodniczące 
go GKKFiT i Międzynarodowej Fe 
deracji Kolarskiej (UCI) Michała 
Jegiela oraz złożeniu kwiatów pod 
pomnikiem Feliksa Dzierżyńskiego, 
sygnał do wyruszenia na trasę dał 
marszałek Sejmu PRL i przewod­
niczący komitetu honorowego im­
prezy — Czesław Wycech.

94 uczestników Wyścigu Dooko­
ła Polski udało się na start ostry 
do Tarczyna, a stamtąd w 192 km 
drogę do Ostrowca Świętokrzyskie 
go. Zwycięzcą pierwszego etapu 
został kolarz radziecki Aleksiej Ku 
libin. wyprzedzając na finiszu Guen 
thera Liebolda (NRD). (o-za)

No zdjęciu: moment startu. Ho­
norowym starterem jest Cz. Wy- 

cech - pierwszy z prawej.
CAF - telefoto — Sokołowski

290 m
1. Kirszenstein (Polska)
2. Toth (Węgry)
3. Popkowa (ZSRR)

Skok w dal
1. Becker (NRF)
2. Tałyszewa (ZSRR)
3. Rand (W. Brytania)
6. Koczwara (Polska)

Rzut dyskiem
1- Ulgen (NRD)
2. Murawljewa (ZSRR)
3. Kleiber (Węgry)
5. Wojtczak (Polska)

Skok wzwyż
1. Okorokowa (ZSRR)
2. Schmidt (NRD)
3. Goertz (NRF)
5. Zielińska (Polska)

Sztafeta 4 x 100 m
1. ZSRR
2. W. Brytania
3. NRD
6. Polska

Kula
1. Czyżowa (ZSRR)
2. Gummel (NRD)
3. Bognar (Węgry)
4. Ciarkowska (Polska)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al., Marcin­
kowskiego 2a, parter.
______________________ 50428 
Lekcji angielskiego poje 
dynczo, zbiorowo udzie­
lam. Poznańska 21 m. 13,

6402g

45,0
45,3
45,3
46,2

18,24
17,66
16,58
14,09 

(o—za)

'dalekopisem
ZMIANA TERMINU 

TRANSMISJI W PR
Polskie Radio komunikuje, że za 

szła zmiana w programie transmi­
sji niedzielnej z lekkoatletycznego 
Pucharu Europy w Kijowie. Osta­
tecznie transmisja rozpocznie się 
około godz. 14.50 w programie I tuż 
po zakończeniu transmisji z meczu 
piłkarskiego Polska — Francja.

Baran błysnął znakomitą formą 
w czasie meczu Polska - NRF. 
Jego wynik, - 3:42, 5 jest naj­
lepszym tegorocznym rezultatem 

na 1500 m.

wpisy na zaoczne (ko- 
.espondencyjne) kursy 
Kreśleń maszynowych, bu 
dowlanych, kosztoryso­
wania budcwlano-monta- 
‘rwego przyjmuje, infor 
nacji pisemnych udziela 
zakład Szkolenia Zawo­
dowego „Wiedza”, Kra­
lów. Westerplatte 11.

K6888
Matematyczną sprawność
w obliczeniach dobre
opanowanie języków zdo 
będziesz pod kierunkiem 
pedagogicznym. Grun­
waldzka 22a m. 2.

5982g

Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań, Kwiatowa 
12. ___________ 4283g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele — poleca 
Szczepańska. Czerwonej 
Armii 61 (dawniej 70).
_ _____________ ____  64738 

Sprzedam Jawę 250 ccm. 
Czerwonej Armii 77 m. 12.

6042g

Z OKAZJI DNIA KOLEJARZA
W drugim dniu rozgrywanego w 

Warszawie międzynarodowego tur 
nieju koszykówki zorganizowanego 
z okazji „Dnia Kolejarza” w spot 
kaniu kobiet Lech (Poznań) vry- 
grał z AZS Warszawa 85:32 (38:15).

Doskonale spisał się również
Szklarczyk, zwyciężając na 3000 m
z przeszkodami w czasie 8:42,5.

Króliki rasy baran fran­
cuski białe, szare, hodo­
wlane importy sprzeda 
Pejka, Poznań, Słoneczna 
21.  6060g

Dnia 17 września 1967 r. o godz. U
W KAWIARNI „PRASOWA”
Ogólnokrajowe Zrzeszenie Producentów Odzieży Dziecięcej 
ORGANIZUJE

POK/łZ MOOF
POŁĄCZONY Z WYSTĘPAMI ARTYSTYCZNYMI.

Kolekcję prezentują znani producenci m. in. Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego im. 17 Stycznia w Warszawie, ZPO - 
Piława Górna, ZPO - Tarnowskie Góry i inni.

LaKaie

3*/ł-pokojowe, samodziel­
ne. z wygodami, telefo­
nem, przy Słowackiego, 
zamienię na dwa miesz­
kania mniejsze samodziel 
ne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
G70lg. 
Pokój, kuchnia lub dużą 
kawalerkę wyłączone ku­
pię. Nawet niewykończo­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 5830g.

Pomieszczenie na maga­
zyn lub garaż ca 20 m! 
oddam w dzierżawę, Ul.
Głazowa 28. 5852g
Student I roku poszuku­
je pokoju, najchętniej
So'acz Winiary. Ofer
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7261m.
Kupię 2 lub 3 pokoje wła­
snościowe z wygodami 
przy dogodnej komunika­
cji miejskiej. Najchętniej 
okolice Jeżyc. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5891 g.
Wyłączony pokój z ku­
chnią najchętniej w willi 
dla jednej osoby kupię 
względnie wykończę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 5991g.

K7417

Nieczęsto tyle szans 
i możliwości wygrania 
W „KOZIOŁKACH”

K7371

Rzemieślnicza Spółdz. Zaopatrzenia i Zbytu 
„MECHANIKÓW” w POZNANIU, ul. Wielka 21

PRZYJMIE UCZNIÓW W NAUKĘ
do zrzeszonych warsztatów 
czych — w zakresie branży 
(ślusarstwo, tokarstwo 1 in. 

Zgłoszenia osobiście w Spółdzielni.

Przelozgi

rzemieślni- 
metalowej 
zawodów).

K7079

NIE BĘDZIE MECZU 
BOKSERSKIEGO 

FRANCJA — POLSKA
PZB zaproponował swego czasu 

Francuzom przyjazd naszej repre­
zentacji na dwa mecze w dniach 
10 i 12 listopada br. Francuska fe­
deracja sportu amatorskiego nade­
słała w tych dniach pismo do 
PZB, że terminy podane przez Po­
laków są nie do przyjęcia. Ponie­
waż w napiętym kalendarzu spot­
kań naszych pięściarzy w tym roku 
nie posiadamy innego wolnego ter 
minu, spotkanie z Francją nie mo 
że się odbyć, (za)

O

Szutko przyjmuje gratulacje po 
biegu na 10 km.

Fot. (3) — K. Przychodzki

Skład na mecz z Francją
Barw Polski w niedzielnym pił­

karskim meczu z Francją bronić 
będą: Kostka w bramce, Kowalski, 
Oślizło, Gmoch i Anczok w obro­
nie, Brychczy i Suski w pomocy 
oraz Faber, Lubański, Szołtysik i 
Gadocha w ataku.

Selekcjoner zdecydował się wy­
stawić na pozycję prawoskrzydło- 
wego bardziej doświadczonego Fa­
bera zamiast obiecującego Domar- 
skiego. Decyzja ta jeszcze w dniu 
meczu może ulec zmianie. Ponad­
to, gdyby odnowiła się kontuzja 
Szołtysikowi to jego miejsce zaj- 
mie Brychczy, a w pomocy zagra 
Szmidt. W sobotę piłkarze nie bę­
dą już trenowali, (o-za)

Dnia 13 września 1967 r. zmarła nagle, w 24 
roku życia, nasza droga koleżanka

lek. med.

Dobrochna Witkowska
W Zmarłej tracimy sumiennego, dobrze za­

powiadającego się lekarza, oraz serdeczną 
1 uczynną koleżankę.

KOLEŻANKI i KOLEDZY
ze Szpitala Powiatowego w Śremie

7382g

Wózki dziecięce poleca 
wytwórnia. Chojnacki. Po 
znoń, Zbąszyńska 12. tei.

Przyjmę na wspólny po 
kój dwuosobowy 16 m’ 
studenta z I lub II roku. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
5«57m.

WZSP - Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Usług i Han­
dlu w Zielonej Górze, ul. Westerplatte 9 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę 3 PA­
WILONÓW USŁUGOWYCH typ T-80 (parterowych) 
w Zielonej Górze, przy ul. Mariana Buczka.

Wartość robót ca 600 tys. złotych.
Termin wykonania robót — do dnia 31 marca 

1968 roku, (warunek: roboty powinny być rozpo­
częte w 1967 roku).

Bliższych in-formacji udziela Zespół Budowy Pa­
wilonów Usługowych, telefon 431, wewn., 24.

Oferty należy składać do dnia 20 września 1967 r. 
na adres j. w. w zalakowanych kopertach.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. IX. 
1967 r. o godzinie 12. .

W przetargu uczestniczyć mogą przedsiębiorstwa 
pańsfwowe, spółdzielcze i prywatne z zastrzeże­
niem wyboru oferenta i unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K7391

440-50. 5306g
Skrawarkę do okleiny, roz 
piętość 180 cm — sprze- 

i. Piasek. Kielce. Ni- 
2. K6981

Inżynier, członek spół­
dzielni mieszkaniowej po­
szukuje spiesznie jednoo- 
sooowego, niezależnego po 
koju w śródmieściu. Płat­
ne dobrze. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5890 m.

Przyjmę dwóch panów na 
pokój 18 mł. Rawicka 99 
(Górczyn)._______  5809g
Małżeństwo z dzieckiem 
'członkowie spółdzielni) 
poszukują pokoju na o- 
kies 1 roku. Oferty „Pra- 
ra”, Grunwaldzka 19 dla 
5951m.

Sprzedam koło Między­
chodu, dom mieszkalny, 
zabudowania gospodarcze 
z dwoma morgami ziemi. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5842g.

Dnia 15 września 1967 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana matka, 
teściowa i babcia

Marianna Szczepaniak
z domu NIEMIR

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
18 września br. o godz. 10.30 z kościoła para­
fialnego w Tulcach.

O bolesnej stracie zawiadamia
SYN z RODZINĄ 74678

W dniu 13 września 1967 r. zmarła nieodża­
łowanej pamięci

LEKARZ MED.

Dobrochna Witkowska
W Zmarłej tracimy sumiennego lekarza 

1 serdeczną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 wrześ­

nia br. o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na 
Głównej (Miłostowo).

POLSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE
Oddział w Śremie 7443g

Dnia 13 września 1967 r. zmarł wybitny śpie­
wak operowy

doc. Józef Woliński
Wiązany wieloletnią, niezwykle owocna dzia- 
'alnością artystyczna z poznańska Operą.

W Zmarłym traci polski świat muzyczny 
Jednego z największych i najsławniejszych te­
norów w skali światowej.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 września 1967 r. 
0 godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

DYREKCJA i ZESPÓŁ
Państwowej Opery im. St. MoniuszkiK7441

Dyrekcja Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 
Podstawowa Organizacja Partyjna 

i Rada Zakładowa
zawiadamiają z żalem o niespodziewanej śmierci

inż. Jerzego Nowaczyka
kier. Zespołu Insp. Nadzoru,

wzorowego i zacnego 
decznego kolegi.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 12.15 z kaplicy 
wie.

pracownika oraz ser-

w sobotę, dnia 16 bm. 
cmentarnej na Juniko- 

K7415

Dnia 13 września 1967 r. zmarł znakomity 
mistrz polskiej wokalistyki

Józef Woliński
emerytowany docent 

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu.

Ze smutkiem i żalem żegnamy wielkiego 
Artystę i niezwykle troskliwego Wychowawcę 
młodego pokolenia wokalistów.

REKTOR 1 SENAT DZIEKAN i RADA 
Wydziału Wokalnego

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 wrześ­
nia 1967 r. o godz. 15 na cmentarzu w Puszczy-

+
W dniu 13 września 1967 r. zmarła, namasz­

czona Olejami św., po długich i ciężkich cier­
pieniach, nasza kochana ciocia, kuzynka i naj­
lepsza przyjaciółka, śp.

z WLEKLINSKICH

Helena Bogajewska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 15 z kaplicy św. Jana Vianney przy ul. 
Lutyckiej na Sołaczu.

W smutku pogrążona
RODZINA

73818

W dniu 13 września br. zmarł nasz długolet­
ni pracownik

Walentyna Lunowska
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiar­

nego pracownika
Pogrzeb odbędzie się w dniu. 16 bm. o go­

dzinie 16 w Poznaniu na cmentarzu sołackim 
przy ul. Lutyckiej.
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNICY 

DYREKCJA
Zjednoczenia Przemysłu Ziemniaczanego

K7459

+
Dnia 14 września 1967 r. odeszła 

zawsze, opatrzona Sakramentami 
droga mama, teściowa i babcia, 
lat 81, śp.

Z PRZYBYLSKICH

od nas na 
św., nasza 
przeżywszy

Maria Gielewska
I voto Majewicz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 
bm. o godz. 15.30 z kościółka Najświętszej Marii 
Panny na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA i WNUKI

Steszew, ul. Ogrodowa 4. 7439g

+
W dniu 14 września 1967 r. zmarła, namasz­

czona Olejami św., nasza ukochana ciocia, śp.

Gabriela Żółtowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godzinie 9.55 z kaplicy cmentarza janikow­
skiego.

W Zmarłej straciłam przyjaciela.
W ciężkim smutku pogrążeni 

SIOSTRZENICA Z MĘŻEM, 
SIOSTRA i RODZEŃSTWO

7436g

W dniu 14 września 1967 r. zma-ła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, w 52 roku pracy 
nauczycielskiej,

prof. Gabriela Żółtowska 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
wychowawczyni wielu pokoleń i przyjaciel 
młodzieży.

W Zmarłej straciliśmy cenioną koleżankę 
wzorowego nauczyciela o wielkim ■ - •
cha i szlachetności serca.

harcie du­

Cześć Jej pamięcit 
DYREKCJA — GRONO i MŁODZIEŻ 

Technikum Gospodarczego
i Zasadniczej Szkoły Gastronomicznej 

w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 wrześ­

nia 1967 r. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. 7428g

Dom z wolnym mieszka­
niem, piekarnią oraz du­
żym ogrodem w Gnieźnie 
sprzedam. Adres wskaże 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5797g.
Kupię na dogodnych wa
runkach spłaty
jednorodzinny lub

domek
pół

willi. Posiadam obszer­
ne wielopokojowe miesz 
kanie do zamiany w cen 
trum. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5316g.=.........................

Sprzedam okazyjnie o- 
grćd 3150 m- z domkiem 
letnim, 12 km od centrum 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6048g.

Różne

Płaszcze, kurtki, 
skórzane, farbuje, 
szowe odnawia. 27 
nia 5.

buty 
zam- 

Grud- 
6993g

Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy uroczystości, Po­
znań, Żydowska 33. 6959g
Naprawiam elektryczne: 
silniki, maszynki d,o .gole­
nia, sprzęt domowy. Po­
znań, Winogrady 31. 6007g

W dniu 14 września 1967 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., najdroższy i najukochańszy mąż, tatuś, 
teść i dziaduś, przeżywszy lat 63, 

Stanisław Bahałowski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA,

ZIĘĆ i WNUKI 
Poznań, Prądzyńskiego 47. 7479g

+
Dnia 15 września 1967 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój ukochany mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 
74, śp.

Stanisław Obiegatka
W niedzielę, dnia 17 bm. o godz. 14.30 na­

stąpi wprowadzenie drogich nam zwłok do 
kościoła parafialnego w Kórniku, po mszy św. 
odbędzie się eksportacja na cmentarz.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Kromolice - Poznań. 7465g

Dnia 15 września 1967 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, śp.

Jan Szary
emeryt inż. geod. — radca WRN, 

o czym zawiadamia 
pozostała w nieutulonym smutku

ZONA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
7482g

W dniu 14 września 1967 r. zmarła po długich 
ciężkich cierpieniach, nasza kochana matka, 
teściowa i babcia

Jadwiga Płonka
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

18 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza ju- 
nikowskiego.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE WNUKI

7493g

Dnia 15 września 1967 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, dziadek, 
pradziadek i brat, przeżywszy 82 lata, śp.
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Wiktor Majewski 
mistrz piekarski, 

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 18 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZI NA
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Wrzesień 
16 

Sobota

Kornela

Słońce: 5.26—18.17

Chociaż na dworze jeszcze ciepło

TEATRY
Kotłownie c.o. przygotowane do sezonu

POLSKI — g. 19 „w mrokach 
złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika” (premiera); OPERA — 
g. 19 „Czarodziejski flet”; OPE­
RETKA — g. 19 „Gasparone”; 
MARCINEK — g. 16 „Teatrzyk 
Jeana”; godz. 20 „Łaźnia”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Wstręt” (ang. 18 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Sami 
swoi” (poi. 14 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30 18, 20.15 „Westerplat 
te” (poi. 14 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10. 12.30, 15.30, 18 „Markiza An­
gelika” (franc. 16 1.), g. 20.15 „Zy­
cie małżeńskie” I s. „On”, II s. 
„Ona” (franc. 16 1.); GONG — g. 
10, 12 „Zwariowana noc” (poi. 11 
1.), g. 16. 18, 20 „Potem nastąpi 
cisza” (poi. 14 1.); GRUNWALD — 
g. 15, 17, 19.30 „Siedem narzeczo­
nych dla siedmiu braci” (USA 11 
1.); GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Bicz boży” (poi. 14 1.); HUTNIK 
— g. 17, 19 „Jeden dzień szczęś­
cia” (radź. 16 1.); KOSMOS — g. 
17, 19.30 „Osiodłać wiatr” (USA 14 
1.); MALTA — g. 16, 18. 20 „Strzel­
by Apaczów” (USA 11 1.); MINIA­
TURKA — g. 15, 17.30, 20 „Niezłom 
ny Wiking” (USA 11 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Dzwonnik z Notre Damę” (franc. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Ach te 
dzieci” (radź. 9 1.), g. 18, 20.15 
„Darling” (ang. 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30, 20 „Morderca zo­
stawia ślad” (poi. 16 1.); PAŁA­
COWE — g. 15, 17.30, 20 „Wózek 
dla wnuka” (franc. 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 „Nieśmia 
ły w akcji” (radź. 11 1.); RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Małżeń­
stwo po włosku” (włosko-franc. 
16 1.); SCALA — g. 16.30. 19 „Wiel 
ki wyścig” (USA 11 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 20 „Romans z niezna jo­
mym” (USA 16 1.); WARTA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Mocne ude­
rzenie” (poi. 14 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — g. 16, 19 
„Wielka ucieczka” (USA 11 1.); 
WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30. 20 
„Grobowiec Ligei” (ang. 16 1.); 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17 „Kochaj 
my Syrenki” (poi. 14 1.), g. 19.15 
„Rudobrody” (jap. 16 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — nieczynne; FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—21 „Podróż 
po USA” — cz. II.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — nieczynne.
Historii Rucho Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe. Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 12—18.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela' 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY

Muzeum Narodowe — „Nabytk 
i dary 194?—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — Poznania 
Warszawy 1 Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Armia Poznań w kampanii wrze­
śniowej” — godz. 10—20.

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Bronisław Linke — Malarstwo, ry 
sunki — g. 10—18 (do 4. X.).

PTF (Paderewskiego 7) — ,Z te­
ki członków Związku PolsklcŁ 
Artystów Fotografików" — g 
10—19.

Pałac Kultury (parter) — 
„Przegląd Nowości Wydawniczych 
Miesiąca” g. 10—18 (do 18 bm.).

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (chi­
rurgia, interna,. okulistyka) — ul. 
Walki Młodych 7, telefon 511-11.

Pogotowie Ratunkowe (ut Cheł­
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar­
skie tel. 637-35: podstacje: uL Kói 
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 (ca. 
łą dobę).

Ambulatoria: Chełmońskiego 2( 
— czynne- internistyczne — cała 
dobę; pediatryczne — g. 15—23; sto 
matologiczne — g. 18—7; chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, telefon 
707-19 cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasprzaka 16, telefon 623-55 ca­
łą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

Apteki: AL Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę): Główna 53. Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. telef. 672-414. 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I — 

Fala 1.322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Konc. rozrywk.; 8.49 Grają 
„Czarodziejskie Akordeony A- 
driano”; 9 Dla klas m i IV; 9.20 
Mel. i piosenki dla zakochanych; 
10 „Twórca bogów”, opow.; 10.20 
Z muz. rosyjskiej; 11 Dla klasy 
VI: „Krzyżacy” słuch.; 11.30 „Na 
zielonym niżu, na prawym brze­
gu Wisły”; 12.10 Kwadrans z Ze­
społem Klarnecistów St. Macie­
jewskiego; 12.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”: 13 Dla kl. III i IV; 14 
„Czy znasz te książkę?”; 14.30 
Polska muzyka symf.: 15.05 Gra 
Zespół Instrument.: „The Shauo- 
ws”;~ 15.30 Kultura pilnie poszu­
kiwana; 15.50 Transm. z Kijowa 
finału Pucharu Europy w Lek­
kiej Atletyce: 17.15 Popołudnie z 
młodością; 18 „Mój program 
na antenie”: 18.35 „Kwadrans z 
dedykacja”: 19 „Piosenka z poin-

TA o czasu rozpoczęcia sezonu ogrzewania mieszkań pozo- 
stało już tylko kilka tygodni. Na razie wprawdzie po­

goda dopisuje i nikt nie narzeka na zimno w mieszkaniach, 
ale z aurą nigdy nic nie wiadomo. Dlatego już teraz zainte­
resowaliśmy się, jak kołtownic centralnego ogrzewania w 
naszym mieście przygotowane są do rozpoczęcia okresu 
ogrzewczego.
W styczniu tego roku powsta­

ło w naszym mieście Miejskie 
Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej, które przejęło wszyst­
kie większe kotłownie (powyżej 
4 mieszkania) od dzielnicowych 
zarządów budynków mieszkal­
nych. Chyba niedobrze się 
stało, że przejęcie to nastąpiło 
w okresie, kiedy kotłownie 
były czynne. Wiele bowiem 
kłopotów sprawiła nowemu 
przedsiębiorstwu sama inwen­
taryzacja, m. in. obliczenie 
ilości koksu znajdującego się 
w magazynach.

Dobrze natomiast, że wresz­
cie doczekaliśmy się w naszym 
mieście jednego przedsiębior­
stwa, które zajmuje się wy-

Najlepsi w Poznaniu 
„dyrygenci" ruchu ulicznego

Wczoraj odbyły się w Po­
znaniu eliminacje wojewódz­
kie do III ogólnopolskiego kon­
kursu kierowania ruchem 
ulicznym. „Placem boju” była 
najruchliwsza „krzyżówka” 
naszego miasta — skrzyżowa­
nie przy Moście Uniwersy­
teckim. Do tej niełatwej kon­
kurencji stanęło 7 funkcjo­
nariuszy Komendy Ruchu Dro­
gowego MO.

Eliminacje podzielono na 
dwie części. Najpierw każdy z 
zawodników dyrygował ru­
chem przez 10 minut przy 
ulicznych światłach sygnaliza­
cyjnych, następnie również po 
10 minut przy wyłączonych 
światłach. Całość bacznie obser 
wowało 5 sędziów zwracając 
uwagę na takie momenty jak: 
precyzja, elegancja, zdecydo­
wanie, orientacja, umiejętność 
zapewnienia bezpieczeństwa 
pojazdom i pieszym. Zawo­
dom najlepszych „dyrygentów 
ruchu ulicznego” Poznania 
przyglądały się*z zaintereso­
waniem liczne rzesze prze­
chodniów.

Ostatecznie zwyciężył plut. 
Zbigniew FeWmann — 46,2 
nkt., przed plut. Ireneuszem 
Ptakiem — 45,8 pkt., plut. 
Marianem Wojciechowskim — 
42,1 pkt. oraz jedyną kobietą, 
bioraca udział w tym współza­
wodnictwie kapr. Kamilla 
Hrymak — 41.6 nkt. Pierwsza 
trójka reprezentować bedzie 
nasze województwo w finale 
konkursu, który odbędzie sie 
w Warszawie w dniach od 
18—23 bm. Życzymy sukcesów.

(ad)

Przerwa w dostawie wody
Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Inżynieryjnych „Hydrobudo­
wa 9” zawiadamia, że w związku z 
robotami wodociągowymi, począw­
szy od 16. IX. 1967 r. godz. 22 do 
17. IX. 1967 r. godz, 7 nastąpi przer 
wa w dostawie wody dla budyn­
ków mieszkalnych i zakładów prze 
myślowych położonych przy nastę 
nujacych ulicach: ul. Zamenhofa 
(na odcinku od ronda przy ul. 
Krzywoustego do ul. Kruczej i 
Starołęckiej) oraz ulic przyle­
głych, ul. Starołęckiej i ulic przy­
ległych oraz dla Minikowa i Staro 
łęki.

Wszystkich zainteresowanych 
mieszkańców i zakłady wzywa się 
do zabezpieczenia sobie odpowied 
nich zapasów wody”. (M 7434) 

tą”; 19.10 Public, międzynarod.; 
19.20 Wędrówki muzyczne po kra­
ju; 20.31 „Podwieczorek przy mi­
krofonie”; 22.01 Duet fortep.: W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski; 
22.20 Jesienne piosenki; 22.42 U- 
twory J. S. Bacha; 23.15 Poznań­
ska 15-ka Radiowa; 23.35 Gra W. 
Wiłkomirska; 0.10 Program z War 
szawy;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 20, 23, 24, Ł 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8.1o „Jesień ży­
cia”; 8.35 Aud. dokumentalna; 9 
Gra Reprezent. Ork. Dęta Po­
morskiego Okręgu Wojskowego 
pod dyr. płk. St. Unickiego; 9.50 
„Zielony Jaś”, opow.; 10.05 3x15 
ork. i zesp.; 10.50 „Trzebienie la­
su”; pow.; 11.20 Konc. Chopinow­
ski w wyk. H. Czerny-Stefańskiej 
i A. Harasiewicza; 12.25 Na róż­
nych instrumentach; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Popołudnie mu­
zyczne; 13.50 Sprawy niezwykłe i 
przykre; 14.30 Uniwersytet Ra­
diowy: „W laboratoriach Mos­
kwy, Leningradu. Nowosybirska 
(1) „10 lat w Kosmosie”; 14.50 
Transm. z Sosnowca z odsłonię­
cia । Pomnika Czynu Rewolucyjne 
goy 17.30 Grająca szafa; 18.15 Ko­
mentarz J. Matuszyńskiego: 18.25 
..Obserwatorium Optymistyczne”: 
18.45 Felieton rozrywk.; 18.50 Fe- 
Heton M. Jorsta: 19.05 Muzyka i 
Aktualn.; 19.30 „Matysiakowie”; 
20 XI „Warszawska Jesień 1967”. 
Transm- z Sali Filharm. Naród. 

łącznie sprawami ogrzewania 
mieszkań. Przede wszystkim 
dlatego, że posiada ono 
konserwatorów — specjalistów. 
Istnieje zatem przedsiębior­
stwo, które interesować się bę­
dzie także modernizacją istnie­
jących kotłowni i ich dalszym 
rozwojem. Skupienie w jed­
nym ręku tej działalności po­
zwoli na pewno lepiej plano­
wać np. kapitalne i bieżące re­
monty, skuteczniej ingerować 
w razie jakiejkolwiek awarii.

Miejskie Przedsiębiorstwo Ener­
getyki Cieplnej przejęło 193 
kotłownie. Z tej liczby w tym 
roku remontem kapitalnym obję­
to 24 kotłownie, a bieżącym — 
160. Prawie wszystkie planowane 
prace zostały zakończone. I to 
właśnie należy zaliczyć na plus 
przedsiębiorstwa, które mimo póź­
nego opracowania planu remon­
tów, zdołało do tej pory przepro­
wadzić niezbędne naprawy. A kło­
potów z tym było co niemiara, 
jako że przedsiębiorstwo nie 
mogło otrzymać potrzebnych 
materiałów, gdyż powinny one 
być zamawiane w poprzednim 
roku. Również typowanie kotłow­
ni c.o. do remontów należało prze­
prowadzić w zeszłym roku.

Z większych — w remoncie 
znajduje się jeszcze kotłownia 
przy ul. Międzychodzkiej, do­
starczająca ciepło do części 
bloków osiedla Świerczewskie­
go. Prace mają być zakończo­
ne około 20 bm. Kapitalny re­
mont przeprowadzono także w 
jednej z kotłowni na osiedlu 
Winogrady (ul. Owsiana). Na­
stąpiła tam wymiana kotłów. 
Zdaniem dyrekcji MPEC ko­
tłownie c.o. są przygotowane 
do rozpoczęcia w nich palenia. 
Trudności mogą wystąpić je­
dynie na osiedlu Świerczew­
skiego. Niestety, do tej pory 
nie skryzowano (zapewnienie 
prawidłowego przepływu wo­
dy do grzejników) wszystkich 
grzejników w domach miesz­
kalnych. Prace te na zlecenie 
Dyrekcji Inwestycji Miejskich 
wykonuje Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 2. 
Stąd też może się zdarzyć, że 
w niektórych mieszkaniach bę­
dzie powyżej plus 18 st. C, a w 
innych zimniej. Dobrze by za­
tem było, gdyby przyspieszono 
kryzowanie, tak by zostało ono 
zakończone przed okresem 
ogrzewczym. Przypadki nie­
dogrzanych mieszkań mogą sie 
również zdarzyć w rejonie IV 
na wspomnianym osiedlu (ul. 
Bułgarska). Na tej części osie­
dla nadal trwają prace budo­
wlane i dlatego nie można 
było wcześniej przeorowadzić 
regulacji ilości wody docho­
dzącej do budynków. Z tych 
też względów regulacja ta pro­
wadzona bedzie z chwilą roz­
poczęcia ogrzewania mieszkań.
(Wszystkie kotłownie e. o. zaopa­

trzone są w dostateczną ilość 
koksu. Gorzej jednak z dostateczna 
liczbą palaczy. Na razie przedsię­
biorstwo odczuwa ich brak mimo 
że każdy nowy pracownik zostaie 
w MPEC przeszkolony i w ten 
sposób zdobywa dodatkowy za­
wód. Miejmy nadzieję, że przed­
siębiorstwo zdoła w najbliższym 
czasie skompletować potrzebny ze­
spół palaczy, by ich brak nie spo­
wodował nieogrzewania niektó­
rych mieszkań. Zimno przecież 
może sie zrobić każdej chwili. A 
od zeszłego roku obowiązuje nowe

Koncertu Inauguracyjnego w 
wyk. Chóru i Ork. PR pod dyr. 
W. Rowickiego z udz. solistów; 
23 Muz. rozrywk. i tan.; 0.10 Pro­
gram nocny;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 19, ok. 20.40, 
23.50, 1, 2, 2.55.

PROGRAM m — UKF 66,62 
MHz: 18.05 „Niedziela będzie dla 
was”; 18.45 „7 dni w 900 sekund”; 
19 W kręgu Okudżawy; 19.25 „Żół­
ty pies”, pow.; 19.35 wirtuozi 
jazzowych instrumentów; 19.55 
Kram z piosenkami; 20.15 Opera 
za pięć groszy — „Romeo i Ju­
lia”; 20.35 Cygańska muzyka z 
czterech stron świata; 20.55 „Na­
graj i zaśpiewaj”; 21.10 „Mówi 
oficer śledczy”; 21.25 Wirtuozi — 
big-beatowycb instrum.; 21.35 — 
Śpiewa Marie Claire Picłiaud: 21.50 
Opera — Giuseppe Verdi’ego — 
„Trubadur”; 22.07 Śpiewa Brook 
Benton; 22.15 Romantyczny za­
mek; 22.30 Zaproszenie do tańca; 
22.55 Muzyka rzymska — Wergi- 
łiusz; 23 „Muzyka nocą”: 23.50 
Śpiewa Nana Mouskouri i Michel 
Len grand.

niedziela — Program i — 
Fala 1.322 m i UKF 66 62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Dawne tańce polskie: 
8.30 „Przekrój muzvcznv ' tygo­
dnia”: 9.05 „Fala 56”; 9.15 Ma- 
eazyn Wojskowy: 10 Dla dzieci 
w wieku przedszkolnym: 10.20 Ze- 
snół Pieśni ł Tańca: 10.40 Konc. 
źvczeń: 11.40 „Omnibusem po F- 
disonie”; 1230 „W Jezioranach”; 

zarządzenie w sprawie palenia w 
kotłowniach c. o., korzystniejsze 
dla lokatorów. Ogrzewanie budyn­
ków mieszkalnych, biurowych, ho­
teli, szkół teatrów i kin — według 
nowego zarządzenia — należy roz­
począć, jeśli temperatura ze­
wnętrzna o godz. 21 przez trzy ko­
lejne dni jest niższa niż plus 
12 st. Zakończenie zaś palenia na­
stępuje, jeżeli w ciągu trzech ko­
lejnych dni temperatura również 
o godz. 21 jest wyższa niż plus 
12 st.

Jak wiadomo, w przyszłości 
coraz więcej budynków i obiek 
tów przemysłowych podłącza­
nych będzie do przebudowanej 
elektrowni na elektrociepłow­
nię. W 1974 r. a najdalej w 
1975 r. nasze miasto ma otrzy­
mać drugą elektrociepłownię. 
W związku z tymi projektami, 
MPEC przystąpi w najbliż­
szym czasie, jako inwestor, do 
budowy odgałęzienia od ma­
gistrali na Ratajach. Odgałę­
zienie to prowadzone bedzie 
do ul. Dzierżyńskiego. Tam 
zatem w 1969 roku część 
budynków, leżąca na tej 
trasie, również ogrzewana 
będzie z elektrociepłow­
ni. Przedłużenie tego odgałę­
zienia do Domu Żołnierza ma 
nastąpić w 1969 r. MPEC przy­
gotowuje się też do wybudo­
wania odgałęzienia od strony 
Winograd w kierunku śród­
mieścia. Nastąpi to jednak po 
1970 r.

A. S.

Sukces „Wielkopolski" we Francji
Pierwsze powakacyjne spotkanie zespołu ZMS przy 

Pałacu Kultury „Wielkopolska” miało charakter tro 
chę nietypowy. Wprawdzie na rozgrzewkę chór za­

śpiewał kilka piosenek, ale reszta wieczoru zeszła na 
wspomnieniach niezapomnianego wojażu części zespołu po 
Bretanii. Była to już dziesiąta podróż zagraniczna „Wielko­
polski”.
A więc mały jubileusz krze­

wienia polskiej kultury ludo­
wej poza granicami kraju. 
„Wielkopolska”, obok pięciu in 
nych zespołów zagranicznych, 
wystąpiła w pierwszych 
dniach sierpnia br. gościnnie 
na Festiwalu Zespołów Regio­
nalnych w mieście Brest 
(Francja), gdzie została uzna­
na za zespół bezkonkurencyj­
ny, a jej wysoka ranga ar­
tystyczna stała się tematem 
licznych recenzji w prasie 
francuskiej. Jedenaście dal­
szych występów w miastach i 
sławnych kurortach Bretanii 
było sprawdzianem żywego za 
interesowania dla kultury poi 
skiej we Francji. Wszędzie na­
bite widownie, wszędzie wiel­
ki aplauz i serdeczność.

Towarzyszące zespołowi:
przedstawicielka Wydziału
Kultury Prezydium RN Pozna 
nia — Katarzyna Pajowa i 
przedstawicielka „Pagartu” — 
Anna Ostrowska były mi­
le zdziwione rozmiarami suk­
cesu odniesionego przez „Wiel 
kopolskę”. Podkreślały też kar 
ność i dyscyplinę panującą w 
zespole, które niewątpliwie 
pomogły znieść trud, bardzo 
forsownego tournee.

Sukces „Wielkopolski” cie­
szy tym bardziej, że jest to 
przecież zespół amatorski. Je­
go członkowie w cywilu pracu 
ją przy warsztatach fabrycz­
nych i rzemieślniczych, w biu­
rach i urzędach. Rozmiłowani 
jednocześnie w polskiej sztuce 
ludowej, potrafią poświęcić jej

13 Transm. z międzypaństw. me­
czu piłkarskiego Francja — Pol­
ska; 14.50 Muzyka; 15 Transm. z 
Kijowa Pucharu Europy w Lek­
kiej Atletyce; 16.25 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń międzynarod.; 
16.40 Niedzielny Teatr Popołudnio 
wy „Domy z deszczu” — słuch.; 
17.25 „Jak w kinie”; 18.05 Piosen­
ka miesiąca; 18.45 „50 godzin na 
Kazalnicy” — opow.; 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.35 „Maty­
siakowie”; 21.25 Radio-Kaharet; 
22.25 Soliści, trąbki i gitary: 22.45 
Śpiewa M. Koterbska; 23.15 No­
wości Programu III: 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa:

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8, 9, 12.05, 
16.20, 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz: 8 „Moskwa z 
melodia i piosenką — słuchaczom 
polskim”; 10 Pozn. konc. życzeń; 
11 Słuchów, pt. „Fantastycznie ró 
żowy świat”; 12.10 Warszawski', 
Tygodnik Dźwiękowy; 12.35 Po­
ranek Symf. muz. polskiej; 13142 
Melodie i piosenki; 14 Poetycki 
konc. życzeń; 14.30 Gra „Studio 
M2”; 15 Dla dzieci: „Mówiący,
dab” — słuch.; 15.45 Poznańska 
15-tka Radiowa: 16.30 Konc. cho­
pinowski: 17.05 „o czym mówią 
w świecie”: 17.30 „Prosrrnm z dy­
wanikiem”; 18.45 Gra Zesnół „Ha- 
gaw” pod kier. G. Brudko: 19 
Rewia piosenek- 19.3n ..Szeher<»za- 
da” — słuch.; 20.30 Soiewaja lau­
reaci Miedlynar. Koncertu Snie- 
waczeso w Montrealu: 20.32 Mu­
zyka do tańca; 22 Ogólnop. i po­

„Pomet“ dba o pracowników
Miliony złotych na poprawę 

warunków socjalnych

TA koło 116 min. zł wydano w okresie ostatnich 6 lat n* 
poprawę warunków pracy i rozwój urządzeń socjal­

nych załogi Zakładów Metalurgicznych „Pomet”. Znaczną 
część tych środków przeznaczono przede wszystkim na bu­
dowę 324 mieszkań dla pracowników, zmechanizowanie prac 
transportowych, zainstalowanie wentylacji w halach pro­
dukcyjnych, urządzenie szatni i unowocześnienie już istnie­
jących, zorganizowanie ośrodka wczasowego w Niechorzu 
kolonii i półkolonii, lepsze wyposażenie Domu Kultury oraz 
ośrodka lecznictwa zakładowego.
Od stycznia br. do 1973 r. 

wyda „Pomet” 208 min. zł na 
inwestycje związane głównie 
z unowocześnieniem produk­
cji, co również walnie przy­
czyni się do poprawy warun­
ków pracy. Po dalszym zmo­
dernizowaniu poszczególnych 
hal nastąpi bowiem także zli­
kwidowanie prac ciężkich w 
starej odlewni żeliwa, lepsze 
zmechanizowanie transportu i 
narzucania materiałów do for 
mowania i zmniejszenie zapylę 
nia. W nowej odlewni wpro­
wadzi się lepsze odprowadza­
nie gazów i dymu, który gro­
madzi się dość często w dni 
pochmurne pod sklepieniem 
hali z piecami elektrycznymi.

Do poprawy warunków pra­
cy przyczyni się także urządzę 
nie oczyszczarki tunelowej dla 
odlewów staliwnych, szatni 
dla pracowników z działów 
głównego mechanika i energe­
tyka, wyposażenie załogi w no

każdą wolną chwilę. Nic dziw 
nego więc, że „diaboliczni tan­
cerze” i „niezrównani pieśnia­
rze” — jak ich nazywano we 
Francji — podbili swym entuz 
jazmem społeczeństwo dale­
kiej Bretanii, (az)

„Berenika" Racine‘a 
w Teatrze Nowym

Inauguracyjną premierą Tea 
tru Nowego będzie „Berenika” 
Racine’a, Premiera tej klasycz 
nej tragedii odbędzie się 16 
bm. o godz. 19.

Na scenę poznańską wprowa 
dził Racine’a w roku 1949 Wi­
łam Horzyca, inscenizując „Fe 
drę” w scenografii Jana Kosiń 
skiego, z Ireną Eichlerówną w 
roli tytułowej. Niegraną nigdy 
w Polsce „Berenikę” wystawił 
po raz pierwszy w warszaw­
skim Teatrze Powszechnym 
Adam Hanuszkiewicz.

Tę tragedię o wyrzeczeniu 
się miłości reżyseruje dyr. Je­
rzy Zegalski, scenografię pro­
jektowała Teresa Ponińska.

Muzykę J. B. Lully’ego oprą 
cował Ryszard Gardo.

W przedstawieniu biorą u- 
dział m. in.: Kazimiera Noga- 
jówna (Berenika), Henryk Ma 
chalica (Tytus), Zbigniew Sta­
warz (Antioch), oraz Teresa 
Waśkowska, Stefan Drewicz i 
Włodzimierz Kłopocki. (na)

znańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie 
dzielne Wieczory Muzyczne;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17. 21, 23.50.

PROGRAM III — UKF 66,62 
MHz: 18.05 Niedzielne rytmy; 
18.40 „Wiedeń, miasto marzeń”; 19 
Ali stars — czyli same gwiazdy; 
19.25 „Żółty pies” — pow.; 19.35 
Nie dla nich Filharmonia; 19.50 
Muzyczne premiery sprzed lat; 
20.10 Pół żartem, przy pół czarnej 
z J. Osęka; 20.30 .,R. Waschko i 
jego płyty”: 21 Gościmy B. Kraff 
tównę; 21.15 Mój magnetofon; 21.35 
„Paweł i Agnieszka” — pow.; 21.50 
Opera Giuseppe Verdi’ego — „Tru 
badur”; 22.07 śpiewa Brook Benton; 
23.15 UU—KF — Magazyn; 22.55 
Muzyka rzymska: — Tibullus, Se­
neka; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Ray Charles.

TELEWIZJA
SOBOTA — 10.55 — Nauka o 

i człowieku — dla kl. VIII „Ssak 
' ssakowi nierówny”; 11.25—12.55 — 

we szafki na odzież oraz wy­
miana oświetlenia tradycyjne­
go na jarzeniowe.

W planach przewidziano też 
wybudowanie — wspólnie z 
Poznańską Fabryką Łożysk 
Tocznych — dobrze wyposażo­
nego ośrodka zdrowia ze spe­
cjalnymi poradniami. Do oś­
rodka tego przeniesione zosta­
ną wszystkie placówki służby 
zdrowia, pracujące na wydzia­
łach „Pomet” w nie zawsze od 
powiednich warunkach. Rów­
nież z inicjatywy „Pomet” j 
Poznańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych powstanie przy ul. 
Krańcowej stołówka, w której 
będzie można obsłużyć jednorą 
zowo do 600 osób. W godzi­
nach poza wydawaniem posił­
ków obiadowych w lokalach 
tych będzie tak potrzebna w 
tej dzielnicy kawiarnia, dostęp 
na dla. ogółu mieszkańców.

Podobnie jak w innych la­
tach część nakładów przypad- 
nie na budownictwo mieszka­
niowe. Z dotychczasowych, je­
szcze niepełnych planów wynj 
ka, że już w pierwszym ©kre­
sie przeznaczy się 12 min. zł 
na budownictwo mieszkanio­
we w blokach i 2 min zł dla 
wznoszących domki jednoro­
dzinne. W najbliższych tygod­
niach oddany zostanie do użyt 
ku duży blok mieszkalny dla 
120 rodzin pracowników, a 
niezależnie od tego Zakłady 
Metalurgiczne przeznaczyły 
500 tys. zł na budowę pawilo­
nu kawiarnianego, który jest 
już na ukończeniu.

Dzięki nakładom na cele so­
cjalne już w przyszłym roku 
oddany zostanie do użytku 
dobrze wyposażony dom wypo 
czynkowy w Długopolu na 
Dolnym Śląsku, a nieco póź­
niej podmiejski ośrodek w Sko 
kach przeznaczony głównie 
dla wczasów świątecznych, oś­
rodek kolonijny dla 120—150 
dzieci w każdym turnusie w 
Niechorzu i dobrze wyposażo­
ne obiekty wczasowe dla 600 
osób w turnusie w Pogorzelic 
cach w pobliżu Niechorza.

W samym Poznaniu miłe spę 
dzanie wolnego czasu zapewni 
też lepsze wyposażenie Domu 
Kultury oraz oddanie w 1968 
r. przy ul. Pustej do użytku 
pracowniczego ogrodu ze 120 
działkami, (b)

SFORMUJEMY
Zarząd Okręgu ZBoWiD zapra­

sza b. żołnierzy Armii „Poznań” 
na spotkanie z pułkownikiem re­
zerwy Głowackim, autorem książ­
ki pt. „Żołnierze wielkopolscy nad 
Bzurą i w obronie stolicy w 1939 
r”. Spotkanie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 17,00 w Klubie Oficerskim, 
ul. Niezłomnych.

MPK informuje, że od 18 bm. 
wstrzymana zostanie sezonowa ko 
munikacja autobusowa do Jezior. 
Równocześnie, w związku z XX 
Targami Krajowymi, autobusy ze 
Strzeszynka będą rozpoczynały 
kursy codziennie od godz. 8, a me 
— jak obecnie — od 9.30.

cert inauguracyjny Festiwalu Mu­
zyki Współczesnej „Warszawska 
sień” z sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie; 21 — Pucn«* 
Europy w lekkiej atletyce — f®^ 
ły mężczyzn. Sprawozd. z
dów w Kijowie; w przerwie: 22 — 
Dziennik; 23.30 — „Fałszywa bram 
na” — film z serii „Święty”.

NIEDZIELA: 9.30 — TV 
Rolniczy — „Żyto jako poplon’; 
10.05 — „Przypominamy, radzimy* 
— „Kiszenie trwa”; 10.15 — »>“ 
paszczy lwa” — film z serii „Kon, 
który mówi”; 10.40 — Sześcio- 
dniówka motocyklowa. Sprawozd. 
sport, (z Zakopanego); 11 — „s°* 
czi po polsku” — bezpośredni re­
portaż z Dnia Polskiego w So­
czi; 12.55 — Sprawozd. sport.; w 
przerwie ok. 13.45 —- film krótko­
metrażowy; 14.55 — Puchar Euro­
py w lekkiej atletyce — finały m^ 
czyzn. Sprawozd. z Kijowa; 1” 
- Niedzielny Teatr TV — 
Montherlant — „Miłość czy PunKz 
tualność” — komedia; 18.30 
cyklu - „Spotkanie z pisarzem 
— E. Paukszta; 18.55 — > .
jego ojca” — fńm P™*1- 
19.20 — Dobranoc i dziennik, 
— Sprawozd. filmowe z o^^e- 
cia Pomnika Czynu RewolueyP 
go; 20.10 — „Operacja Y 
fab. prod. radź.; 21.40 "• i

i „Dziewczęta” — film fab. prod. 
radź.; 14.15 — TV Kurs Rolniczy 
— „Żyto jako poplon”; 14.55 — U- 
roczystość odsłonięcia Pomnika 
Czynu Rewolucyjnego. Transmisja 
z Sosnowca; 16.30 — Estrada poe­
zji rewolucyjnej „Poezja — róża 
czerwona”; 16.50 — „Symbol zwy­
cięskiej walki” — rep. filmowy; 
17.20 — Wiadomości; 17.25 — Pro­
gram tygodnia; 17.40 — „Mały Bo- 
besz” — film prod. CSRS: 19 — 
Film krótkometrażowy; 19.20 — Do 
branoc; 19.30 — Monitor; 20 — Kon

sportowa; 22 — Rep. etapu sześciodniówki motocykl 
wej.

Zastrzega się prawo zmian w F® 
gramie.
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